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Najważniejszym wypadkiem  politycznym 

r.hwiii bieżącej jest niewątpliwie przemówienie 
dra H e r b s t a  do wyborców. Wczorai poda
liśmy główne ustępy z przemówienia w Dieezy- 
nie i krótki telegram  o przebiegn sejmiku rela
cyjnego w Benson.

W obydwa sprawozdaniach uderza przede- 
wszystkiem słaby udział wyborców w zebraniach, 
gdzie przemawiał wódz, na którego od pa- 
rn tygodni zwrócone były oczy całego stron 
nietwa t. zw. wiernokonstytneyjnego, na którego 
dzienniki cenirali«ty«fne wołają od czasn hecy 
chnchelskiej, *by wystąpił ze swojego zakątka 
i ratował partję w dniach ciężkie! niedoli i iui- 
zerj>, stworzonej przez menerów obozu cen tra
listycznego.

Wyszedł więc dr. H e r b s t  ze swojego 
schroniska i znalazł aię nagie — przed dw u
dziestu wyborcami I

Poseł H a u s u e  r zastał w Stryjn, Sam bo
rze. i Drohobyczy, w każdem mieście przynaj
mniej 400 wyborców, a wódz centralistów, 
stronnictwa, które wedłng swojego mniemania, 
powołane jest do przodowania ludom anstrja- 
ekim i stoi pomiędzy narodowościami temi Da 
najwyższym szczebla oświaty i wykształcenia 
politycznego, zmnszony jest mów5ć przez dwie 
godziny do 20 wyborców, 30 dziennikarzy i p e 
wnej ilości tu rystów !

Nie można się wobec takich okoliczności 
dziwić, że H e r b s t  mówił głosem przytłnmio 
nym, po cicha, jak  gdyby z nmysłn pragnął, by 
niektóre słowu jego nie były zrozumiane. Może są
dził, że przed dwudziesta wyborców nie rzuca 
się pereł.

Pod niefortnnną gwiazdą rozpoczął się sej
mik w Dieczynie. Prezes rady powiatowej pen 
J o r d a n  oświ-dczył przedewszyaikiem, żo o ile 
m a się zdaje, dra H e r b s t a  przedstawiać nie 
potrzebuje, bo go znają wszyscy. Dalej powiada, 
że poseł nie stanął przed wyborcami pod pre
sją dziennikarstwa, ale jeszcze przed kilku tygo
dniami odniósł się do niego (pana Jor dana) li
stownie z żądaniem, aby zwołał zgromadzenie 
wyborców. L ist ten szedł brrdzo długo do Die- 
ozynn, potem p. Jordan musiał w yjechać— więc 
sejmik się przewlókł aż do teraz.

Po tym prologu zabrał głos dr. H e r b s t ,  
którego przemówienie podaliśmy wczoraj.

Z obydwu mów w Benson i Dieczynie wy
powiedzianych wynika, że stronnictwo centrali
styczne k a p i t u l o w a ł o  p r z e z  u s t a  s w o 
j e g o  p r z y w ó d c y  wobee faktycznego stanu 
rzeczy. Dr. H e r b s t  nie stoi jnż na czele 
s t r o n n i c t w a  p a ń s t w o w e g o ,  jak  się lubiło 
nazywać, a 'e  na czelo n a r o d o w e g o  s t r o n 
n i c t w a  n i e m i e c k i e g o .

Nareszcie więc zeszli Niemcy na stanowisko 
właśc.we i zrozumieli swoją rolę w P rzed litaw ii! 
Może więc przestaną jnż także twierdzić, że są 
j e d y n e m ,  z d o l n e m  do  r z ą d z e n i a  s t r o n 
n i c t w e m .

W mowie dr. H e r b s t a  przebija już lekko 
j ta  abdykacja. Oświadczył on, że nie należy 
występować z bezwzględną opozycią przeciw ga
binetowi hr. Taaffego, lecz stronnictwo wierno- 
konstytncyjne, stojąc na niemieckiem stanowiska 
narodowem, powinno przedewszystaiem  bronić 
praw swojej narodowości i konstytucji, tudzież 
zwrócić się do prac ekonomicznych i w spra
wach tycb postępować bez względu na rząd 
dzisiejszy.

Nie możemy się powstrzymać od słów szcze
rego uznania nietylko dla dr. H e r b s t a ,  ale i 
dla tycb dzienników centralistycznych, jak Neue 
freie ' Press>>, ; Tagblatt, które chwaląc mowę 
J . Ekscelencji, wyraźnie oświadczają, że usły
szały nareszcie upragniony głos wędzą.

Pojednaw czy ton d ra  H e r b s t a  każe się 
spodziew ać, że ustaną  nareszcie hece autinaro- 
dowe, w yw oływ ane przez dzienniki cen tra lis ty 
czne i k ilku  ludzi am bitnych, którzy po ty lu  
fałszyw ych krokach  swojego stronnictw a, chcie
liby  się w jednej chwili zrehabilitow ać i za pół 
godziny, a  jeżeli można, naw et prędzej, na dro
dze hecy przy jść  do w łndzy.

P okazało  się  na sejm iku relacyjnym  w D ie 
czynie, k to  stoi po stronie tak ie j polityki. W y
borcy spodziew ali 8ię uslyszyć trąb k ę  daw ną i 
zeszli się w liczbie dw udziestu! Gdyby byli p rze
czuli, że usłyszą św ieżą, pojednaw czą kom endę, 
by liby  się n iew ątp liw ie  liczniej zebrali, bo w szy
stk im  narodowościom , a naw et i n iem ieckiej, 
sprzykrzyły  się jnż burdy i jałow a, gw ałtow na 
polityka, zasadzająca się Da wieezDej negacji 
w szystk iego, co w ychodzi cd  rządu, k tó ry  swem 
postępow aniem  dąży  do zaprow adzenia jednej 
m iary  d la w szystkich Indów.

Nareszcie sw ró.rć się mnsimy przeciw temu 
ustępowi mowy J. Ekscelencji, w Dieczynie wy
powiedzianej, w którym mówca wyraził się, że 
P olicy  uzyskali pod względem narodowym już 
wszystko, co tylko było moźliwem.

Myli się dr. H e r b s t  mocno w tym wzglę
dzie. Polacy m ają i muszą mieć dalej idą^e żą
dania. Pozwalamy sobie zwrócić uwagę J. Eks 
celencj’, że instytucje nasze narodowe, o ile je 
posiadamy, pologają na rozporządzeniu cesąr- 
skiem, a nie na ustawie, i dlatego w da? ym 
razie mogą być cofnięte. Kraj nie przestanie w ię ; 
dążyć do ugruntowania prnw swoich w drodze 
ustawodawczej, konstytucyjnej. P i  wtóre, nie prze
staną Polacy dążyć do spolszczenia wszystkich 
urzędów i instytncyj krajowych, które pod bło- 
giemi rządam i przyjaciół politycznych dra 
H e r b s t a  stały się siedliskami germanizacji 
w naszym kraju.

Nareszcie pozwalamy sobie przypomnieć, że 
i n r Szlązfeu m ieszkają Polacy, którzy domaga
ją  się uznania praw narodowych i których nam 
w ich niedoli opuszczać nie wolno.

Skoro te  nasza życzenia będą spełnione, nie 
omieszkamy przyznać duszność tw ierdzeniu, że 
Polacy zostali jnż zupełnie pod względem naro
dowym zaspokojeni.

Dr. Herbst stawał d. 15. b. m. przed swymi 
wyborcami w drugim okręgn w Bensen. Powtó
rzywszy mniej więcej swoją mowę w Tetscben, 
przeszedł mówcajj) następnie do sprawy uni- 

' wersytetu czeskiego i ośw’ idezył się za zupełryn. 
rozdziałem uniwersytetu czeskiego i n!emieckie- 
go, co leży w interesie Niemców. Mewca uwa
ża, że jęiryk państwowy jest koniecznie potrze
bny, a językiem  tym może być tylko niemiecki, 

j i  pyta dla ezego członkowie komitetu w ykona
wczego prawicy posługują się tym językiem? N a
stępnie sprzeciwia się mówca refjrm ie ordynacji 
wyborczej. Partja wiernokonstytncyjna głosować 
będzie przeciw stawianym wnioskom Lienbachera 
i Zeitham m err. Dr. Herbst ubolewa, że Polacy, 
Dałmatyńcy, Kraińcy i Czesi ośmielają się ozna
czać nam m iarę potrzeb naszej szkoły, wystę
puje ostro przeciw twierdzeniu, jakoby jego stron
nictwo było niezgodne ; będzie ono zawsze so li

darnie bronić zasad ;■ konstytucji i swobodnego 
wykonania nstaw konstytucyjnych. W granicach 
konstytucji nie damy się omylić wrogiemu nam 
rządowi, w praktycznych kwestjach służyć bę
dziemy tylko interesom iudn. Dr. Herbst w ystę
puje przeciw dziennikom, które mogą w istocie 
prowokować rozbici" się stronnicowa; są dzien
niki, które służą stronnictwu, ale jest ich nie 
wiele.

Opodatkowaniem niektórych przedmiotów, 
ale nie opodatkowaniem nafty i zaprowadzeniem 
osobistego podatkn dochodowego, można by osią
gnąć równowrgę w budżecie; ale może to nczy 
nić tylko rzą d , opierający się na partji, ale nie i 
taki, który onrrł aię n? związku trzech rozmai-! 
tych frakcyj. Polacy są bezwzględnymi prze- j 
ciwnikami osobistego pc tiatkn dochodowego, Czesi 
nie są jego przyjaciółmi. Mówca prędzej by 
mógł sobie wyobrazić rząd, stojący po nad stron
nictwami, tak jak  to jest w Niemczech, ale nasz 
rząd nie stoi po nad stronnictwami, ale pomię
dzy trzema frakcjami. Dr. Herbst w końcn za
pewnia, że hębzie wiernie bronić sprawy ze swy
mi towarzyszami, chociaż stanowisKO posła nie* 
zawsze należy do najprzyjemniejszych.

Orziczenia reklamacyjni.
I Przypomną sobie czytelnicy artykuł o re 

klamacjach podatkowych w Dzienniku Polskim  
nr. 180 umieszczony, gdzie korespondent z Kol- 
bnszowy krytykuje postępowanie wydziału po
wiatowego we Lwowie z powodu, że tenże wy
dział odobrał m andaty dotychczasowym człon
kom komisji powiatowej, i w miejsce ich p zwo
łał nowych członków i procedurę tę zalecił do 
naśladownictwa wszystkim wydziałom powiato
wym. Nie znam ani okolicy ani korespondenta 
z Kolbnszowy, ale po odczytania jego artyknłn 
poznaję, że jest ze sprawą obznajmiony.

Korespondencja Kolbnszowska uoznała w 
Dzienniku Polskim  nr. 182 n ie^sW ze |ip  cierpkiej 
odprawy ze strony p. T. Mernnowicza, sekre
tarza rady powiatowej Lwowskiej i posła na 
sejm krajowy, którego Osobiście szanuję i po
ważam, a nawet wolałbym poufnie moje zapa- 
fy w a n ia  mu objawić, aniżeli publicznie wystę 
pywać. Lecz skoro sprawa w dziennikach do
znała rozgłosu, więc trudno ją  inaczej trak to
wać, albowiem przemilczając ją  znaczyłoby tyle, 
jak  godzić się na krytykę i zapatrywania pana 
M., a przed nchwałą wydziału powiat. Lwow
skiego kapitu lów s'.

Tan M. zarzuca uiespon lentowi z Kolbu- 
szowy rażącą nieznajomość ustawy o regulacji 
podatku gruntowego przy absolutnie mylnych 
poglądach na sprawę reklam acji katastralnej. 
Przedewszystkiem mnszę nadmienić, że nie masz 
reklam acji „ p o d a t k o w e j j a k  korespondent z 
Kolbnszowy, ani reklam acji „katastralnej* jak  
p. M. utrzymuje, ponieważ §. 37 nstawy nie zna 
innych reklam acyj, jak tylko przeciw wynikom 
k l a s o w a n i a  c z y l i  z a s z a c o w  n ia (R e e la -  
mationen gegen die Ergebnisse der Einsćnatznng). 
Zdawać sie może, że z katastru schodzę nu ja 
kieś wywody filobgiczne, ale tak  nie jest, albo- 
wiem uwaga moja należy wprost do rzeczy.

P an M. utrzym uje, że wedle dosłownego 
brzmienia ustawy państwowej z dnia 24 m aja 
1889 (nr. 54 Dz. u. p.) powiatowa komisje nie- 
tylko „ b a d a ć  i w y j a ś n i a ć 11 m ają reklam acje 
katastralne, ale według §. 38 stanowczo i nie
odwołalnie rozstrzygać m a ją : a) co do indykacji,

b) co do pomiaru, c) co do hłędów rachunko
wych. Rzeczone trzy rodzaje reklamacji, które 
p. M. najważniejszemi nazywa, nie będą nawet 
przedmiotem obrad w komisji sz&cun&owej, bo 
członkowie jej będąc tylko ocenicielami do eko- 
no_ : ~  -i-„ katastralnego (§ 9), nie
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Yorsitzender der Reclamationscommission, wel- 
cher tiber dieselben nacfc Einholnng des teebni- 
schen Gutachtens des Vem essungs- and Scha- 
tzangs-Landesinspectori entscbw dct, nnd inso- 
w rit die Reclamationm  begr'indct befnnden wer- 
den, die Dnrcbflihrung der Entscheidung durch 
den Yorsitzendep der Bezirks - Sehiitzungscom- 
mission yeranlasst, insoweit sie aber nabegrlindet 
befuuden werden, derer Zurtlckwelsung verfligt.

„Gegen diese Entscheidnng ist keine wei- 
tere Beruluug zulassig* ").

Owóż z tego §. w ynita, że te reklam acje, 
które według p M. nrałyby  komisje powiatowe 
stanowczo i nieodwołamie w ostatniej instancji 
rozstrzygać, nie należą do komisji szacunkowej, 
tylko po prosta do mierniczego, bo nawet i prze
wodniczący starosta będzie tylko fignrowal i 
wnioski tegoż geometry podpisywał.

P. Mernnowicz ntrzymnje dalej na podsta
wie § 39 nstawy, że o reklam acjach odnoszą
cych się do §. 37 hi. d  z powoda mylnego k la 
sowania grnniow pod względem ich opodatko
wania luo nwolnienia, lit. e) z powoda mylnego 
zastosowania taryfy klasyfikacyjnej —  komisje 
powiatowe nietylko m ają wypowiadać opinję 
swoją, ale o p i n j ę  o b j a w i a ć  (begutachłen) 
i o uwzględnienia lub nieuwzględnieniu tej ks- 
tegorji rekiamacyj stanowczo u c h w a l a ć  (Be- 
schluss eu fassen). W końcu powiada p. M. (do
słownie) : „sąazę  przeto, że streszczona ta  osno
wa §§. 88 i 39 nstawy jasno udowadma, że po
wiatowe komisje szacunkowe m ają teraz rzeczy
wiście r o z s t r z y g a ć  o reklam acjach prze- 
c'wko swoim własnym orzeczeniom szacun
kowym.

O ile u B t a w a  o d  i n t e r p r e t a c j i  
p.  M.  s i ę r ó ż n i ,  niechaj posłnży na dowód 
tekst autentyczny §. 39, który brzmi dosłownie : 
„Die Reclamationen beztighch jenerFalle , welcne 
sich anf §. 37 in den Punkten d), e) beziehen, 
werden von der Bezirks-ScbatznngscommiBSion 
g e p r li f t.

Anf grr.ni dei P  r  ii f  n n g, beziehnngsweise 
der der Bezirks-Scbatznngscommision yorznlegen- 
den Untersnchungsergebnisse, hat die Beziras- 
Schatzangseommission iiber den Um stand,ob and 
in w iew eit den Reclamationem Foige zn geben 
sei oder nicht, Beschluas zn fassen nnd iore 
^ --fa lugen  A n t r a g e  znr Ber ehtignng der 

ustaudeten EinschatzuDg samm* allen Ein- 
itzungs nnd Keclamutionsacten der Reclama- 
.scommission vorznlug“n, we;chb ttber diesa 
dam ationen endgiitig entscheidet *)“.

ja k  88 ndowadnia, że pierwsze trzy  ro- 
ajc reklam acji nie należą do komisji szacnn- 
>wej, tak  znown §. 39, poucza, że rtiklnmacje 
i. d  e) m ają być przez komisję szacunkową 
sopinjowane (begutachtejj), ty lao  (nadane \g<s- 
•u fł) i na podstawie tyci badań ma LomLju 
iwi&towa ^konkludow ać (B esM u ss fassen), 
s y l i  i o i l e  reklam acje należy uwzględniać 

i wnioski (Antrage) ma przedłożyć komisji re
klamacyjnej, która ostatecznie rozstrzyga.

Komisje powiatowe rozstrzygały o s t a t e c z 
nie o wynikn klasowania (§. 34 nstawy od. II.); 
wolno im było wszystkie biędy i usterki w oęó- 
le  sprostować i nsunąć be? ingoreneji komisji 
krajowej, a przy reklam acjach są tylko wniosko
dawcami, i korespondent z Kclbuszowy trafnie 
porównał je  z władzami sądowemi, które na 
wniesione reknrsa sprawę uzupełniają i opiniują.

Co się tyczy końcowego nstępn w artykole 
p. M., ,.ażeby teraz przynajmniej, w ostatnin o- 
kresie czynności katastralnych zwrócono uwagę 
cokolwiek na interesa opodatkowanej ludności, 
nie zaś na względy kn^toazji dla . otrzebających 
dyet specjalistów do —  taroka" (dosłownie), to 
także z antorem pogodzić się nie mogę, bo je
stem tego i dania, że w każdej sprawie tylko 
kompetentni opinjować i wnioskować mogą, przs 
to dawniejsi członkowie komisji do obeeryjh 
spraw reklamacyjnych powinni być zawexwrnJ 

A jeżeli, przypuszczam, korespondent t z 
Kolbnszowy jest specjalistą do tai oka, to zdaje 
mi się, w sprawaeb katastralnych on jeden jest 
lepszy, aniżeli wszyscy nowo obrani członkowie, 
a to dlatego, że kataster ma wiele podobień
stwa do taroka, bo tak w katastrze jak  i w ta- 
roko trzeba obok gry nt. wszystkie strony kom
binować i rachować.

Co się tyczy potrzeby dyet dla takiego spe
cjalisty, to jnż nie wiem, czyli to jest dodatnia 
czyli ujemna stront, jego, bo zazwyczaj i swoje 
i innych członków dyety zabiera, ale za to na 
ta ta s te r  dobre ma poglądy.

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .

P e te r s b u rg  14. sierpnia, O ot.*bi< A lt 
kBaimra I li.,  nic nowego. Tyle tylko wianomo, 
że odbył szczęśliwie m anew ra podK rasnem  Sio 
łem, i że po daw aem r nie me dnia, a  ;epy 
jaki cnłop lab baba, nie uzyi k^ła andjenej.. 
Jakaś chłopka z głębi Rosji, podała petycję d r

*) .Przewodniczący powiatowej komisji szacunkowej 
co do tych wypadków, które sig udt.01._4 do § 37 w 
punktach a) bj e) na poustawia w yjaśaień, dostarczyć 
się mających od powiatowego referenta szacunkowego, 
a względnie od geometry regulacyjnego, czyni swoje 
wnioski do przewodniczącego komisji reklam acyjne,, 
który o nich rozstrzyga po zasięgnięciu techuicznej opi- 
nji krajowego inspektora pomiarowego i szacukowego i 
o ile reklamacje znajdą, się uzasadnione, zarządza prze
prowadzenie rozstrzygnięcia przez przewodniczącego po
wiatowej komisji szacunkowej, o ile zar okażą się nie- 
uzasadniouemi, poleca ich odrzucenie. Przeciwko temu 
rozstrzygnięciu nie masz dalszego odwołania.

*) Reklamacje co do tych wypsdków, które się od
noszą do § 87 w punktach d) i e) b 1 d ajpowiatowa ko
misja szacunkowa. Na podstawie b a d a n i a ,  a wzglę
dnie na podstawie w ynit >w badania przedłożyć się ma- 
jącycl powiatowej komiiji zaciukowaj, ma powiatowa 
komisja szacunkowa p o w z i ą ć  u c h w a ł ę  j o  d o o -  
k o l i c z n o ś c i ,  czy i o iie reklamacje mają być u* 
względnione, i . w o j e  d o t y c z ą c e  w n i o s k i  przed
łożyć komisji reklamacyjnej do sprostowania zahi reati u* 
nowanego zaszacowania, wraz ze wszystkiimi szacunro
wemi i roklamacyjnemi aktami, a komisja reklamacyjna
ostatecznie rozstrzyga te reklamaoje.

Wolny przekład z  nwnioekioge
prze*

H i  W U c s y ń s k ą ,

| — D^jmy temu pokój, panow ie! — wmię- — Niektórzy utrzymują, że ojciec był Szko-
szał się do rozmowy milczący do tądS tein feld .— tern—mruknął major.— I i  y a d u  l o u c b e  l a  

| Ż | | | " U | A |  I I I A U  k i n i l i n P 7 r C M I  Nie poruszajmy osiego gniazda. Wolimy oto na- d e d a n s !  Zresztą złote włosy przem awiają ra 
i ł  I Ł  W  U L U  II#  I  H U W U t M & t O m .  pić 8:ę twojej herbatki doskonałej, jeżeli nam ją  czej za pochodzeniem angielskiem.

I każesz dać, Gucin! —  Maszę ją  zobaczyć!—zawyrokował atein-
I Gospodarz uderzył w dzwonek i natychm iast feld, dziwnie w barona B randta zapatrzony i
wniesiono herbatę z przyborami. zadumany.

—  Starzejemy się! W filistrów się przetnie- — Baronie! — odezwał się znown gospodarz 
niamy — rzekł smętnie Forb^ch. — Ktoby nas domu wesoło.—Mów co chcesz, a podobieństwa

(Ciąg dalszy.) był dawniej powstrzymał od figla równie dosko- między T<*mi, nie dam Jobie wyperswadować
Po tych słowach wstał A rtn r , aby przynieść nałego! A  propos Steinfeldl i_ zyś już skończył — Mnie przynosiłoby pokrewieństwo z ba- 

toCZkę w kąeie stojącą. Było w niej sześć r y - . * wizytami ? 'onową tylko zaszczyt. Szkoda, iż jest czystem
snnków. Znany to figiel artystyczny. P o r tre t} — Jnż, i bardzo mi dobrze poszło. Tylko u j  niepodobieństwem.
Szympansa, który powoli, przez sześć przemian, baroDOstwa W erdenberg mnie nie przyjęto. j Wypił hei batę ze zwykłą nonssalansją, i
stał się najwiemiejszem odbiciem fizjonomji p a n a ' — Stary niedźwiedź nie chciał wonścić '  zaczął się żegnać. Major powstał także.
D ankw arts. [w ilka do owczarni —  zaśmiał się major. — Cie- | — A ty gdzie się tak wcześnie wynosisz?—

— W yśnreuite! Boskie! — parsknął śmie jb ie  Hugonie znają z dawien dawna jako n a d e r’zagadnął go F o n ach  przyjaźnie.
ehem baion. — Jest to coś nieoazaeowanego ! jniebezpiecanegi Don Żuana. | —- Jestem  dziś n a  s ł u ż b i e  n mojei pani
Gdybyś jednak, panie Arturze, racz jł mi powie-1 — Ach! Tempi p a ssa ti! — rzekł Steinfeid. ]—-uśmiechnął się major, patrząc na zegarek.—
dzieć, czy ubogi jak  ja  człowiek, mógłby się — Co mnia atoli więcej jaszcze zdziwiło, to \Mam czekać na_nią przed pałacem.

iporkanie z samą baronową u twoich rodziców,
Gnciu. Spotkałem ją  inż na progu, i w tej chwili 
zapuściła na tw a/z gęstą woalkę, odwracając Się 
odomnie w sposób ostentacyjny.

—  Biedna Łucja!—Domyślał baron.
—  Kto wie. t j  pogromco serc niewieścich— 

odezwał się m a jo r— czy to nie jedna z twoich 
licznych ofiar, która nie chce jnż, patrzeć na 
twoje oblicze wiarołomne...

— Ależ to czyste niepodobieństwo. Gdym 
odjeżdżał, baron był wdowcem, i ożenił się do
piero później, gdzieś zagranicą. Czy choć ładna 
ta  j i u . ?

— Piękna nawet — rzekł Fortach .—W tym 
gaście co baron Brandt.

P . Brandt drgnął, usłyszawszy swoje nazwi
sko i o mało z rak  nie wypuścił filiżanki, Prędko 
się jednak opsm iętrł i odciął żartobliw ie:

—  Gzy znowu wracasz hrabio do dawnej 
śpiewki?— A zwracając się dc Ste nfolds dodał:
Popsntym i rozpieszczonym dzieciom, przebacza 
Bię wszelkie kapryBiki i zachcianki.

—  A szukałeś, baronie, w twojej genealogji ?
. . . . .  w trącił major

Btucn, J*z tu  je-reftmy, d -ogo kosztować. 8 —  Ależ pani W erdenberg pochodzi ze starej
—  I  n ie  m óg łby  do akn tk ii . 5

o to Dokusic, chętnie ściągnąłbym się z 0- 
statniego, aby tern arcydziełem ozdobić moje 
album .

— Gdyby to były inne rysunki, służyłbym 
ei baronie tą  bagatelą bez żadnej pretensji. To 
jednak mogłoby dla nas obu stać się niebezpie- 
eznem.

— A cóż nas taki D ankw art obchodzi?
— Ale tern więcej obchodzi nas jego pani. 

Rośnie coraz więcej w łaskach — zauważył m a
jor b. — Dostał wczoraj nowy order. Możesz mn 
baronie jutro pogratulować.

—  Z pewnością bym to uczynił — zaśmiał 
kię baron — gdybym mógł temi sześcioma ry- 
konkami ochłodzić go następnie.

— Tego byś nie zrob.ł, baronie —  wtrącił 
Forbach. — Znam twoją odwagę, czasem prawie 
z. B**ieństwem graniciącą, ale na to byś się prze
cie nie zdobył.

— 'A gdybyśmy się założyli? — zapytał 
baron słodziutko.

Przyjmuję dziesięć przeciw jednemu.
Stójcie, stójcie panow ie! —  zsprotesto- 

u S T i :  — Nakład taki, mógłby nas wszy*

mógłby przyiść do skutku — wtrą-|sycilijsk;ej rodziny, na in i,Y zy  i c c ;. Zkądte 
o»ł Artnr —  dlatesro, te  j« na podobny użytek by się wzięło między rami choćby dalekie po- 
g « u * 4w t  rąb bym nie wydął. |  nauow»«two ?

— Aha!  Dziś w ielka narada u księżnej. 
Szczęśliwcze! Będziesz miał wiadomości o ko- 
stjnmach jeszcze dziś wieciór!

—  To mi zup inie obojętne— w dodatku nie- 
cierpię m askarad.

Wyszli wszyscy, tylko jednego Artura za
trzym ał Forbaeh na pogawędkę.

—  Na co Brandtowi, do djabła portretu 
D snkw arta ? —  zawołał Forbach, gdy drzwi za
mknęły się zi. ostatnim z gości.— Nie wątpię, u  
potrafiłby dobry z tycn liarykatnr zrobić użytek, 
nie m e ehciałbym, żebyś ty się wdawał w takie 
rzeczy z tym  tajemniczym baronem.

—  A dla czegoś chciałeś się z nim za
kładać ?

—  Bo wiedziałem napew no, że rysunków 
z rąb nie wypuścisz. Jeszcze raz ci powtarzam, 
Arturze: ostrożnie z tym człowiekiem.

Tn opowiedział mu swoją bytność w policji 
z okazji pieczątki, w kanale odszukanej. Wdał 
się w szczegóły znane nam poniekąd, a którycb 
mi ndzielił komisarz. Utrzymywał on, że jest 
w mieście banda doskonale norganizowana, a

tłównem jej siedliskiem L i s i a  N o r a ,  że je- 
nak tej otchłani nikt nie jest wstanie zbadać, 

i rząd powitrenby kupić te Btare rudera cd mia
sta, aby znieść je do Bzszętu.

— Go by było wieikiam nieszczęściem dla

nas artystów — uśmiechnął się Artnr. —  Jedy
ne jeszcze miejsce, w którem  znaleść można pe
wną odmianę, urok poetyczny, a nie kamienice, 
jak  żołnierze porządkiem obok siebie nszy- 

; kowane.
— Doskonały przytem był pozór dla panów 

artystów, którzy obok stndjów cienia i światła 
na kamienicach, robią i żywe stndjs nr buzia
kach nadobnych. Czy ty lam  często zaglądasz, 
Arturze ?

— Nije wypieram się iego bynajmniej.
—  A więc istotnie mały stosnneozek ?
—  Powiedz raczej wielki 1 całkiem na 

serjo 1 .osunę. . W krótce może będę miał przy
jemność przedstawić ci moją żonę.

— E jże lz te jw ązk ie j uliczki? — zapytai Gu 
staw w najwyższem zdziwienia. — Cóż powie 
na to papa Ericbsen, i surowsza jeszcze 
pod tym względem pani radczyni?

— je s t to istotnie niebezpieczna skała, któ
rą  trzeb? będzie objechać ostrożnie.

— Jeżeli tylko kochacie się, i wid-isz w 
tym związkn szczęście twoje, przyznaję ci ołn- 
szność zupełną, iż nie nważasz n« z. dne względy 
światowe. Jesteś przecie artystą, wolnym czło
wiekiem.

— Wiedziałem — rzekł Artnr z czułością, 
że mnie nie potępisz.

— Jestem  może trochę w tej oprawie par
cjalnym, gdyż i ja  kocham na serjo, i jestem  na
wzajem kochany.

— Tobie jednak nic nie stoi na pr: ;eszko* 
dzie?

—  I mnie to i owo zawadza, ale jestem  
przygotowany wszystko przezwyciężyć, aby dojść 
do celu upragnionego.

— A więc możemy sobie życzyć szczęścia 
nawzajem — rzehł A rtn r, ściskając mn serde
cznie obie dłonie.

— Bądź przekonań,, drogi Arturze, że w 
każdym razie znajdziesz we mnie najlepszego 
p rzy jacie l, jak  również miałem w tobie zawsze 
w iernegj drnha, pomagającego mi nawet w ta 
kich sprawach, których się teraz wstydzę dopra
wdy. Wiodłem cię wtedy na pokuszenie, lecz 
miałem tarczę najpewniejszą, która i mnie wów
czas powstrzymała — miłość szczerą i uczciwą.

—  Gl tak  — uśmiechnął się A^tur — by

łem silnie przeciw wszelkiej pokosie opancerzo
ny. Ale to mi przypomina pewną okoliosność, 
która znowu dziwne światło rzuca na naszego 
tajemniczego barona.

— Mów, mów.! jestem  niezmiernie ciekawy.
—  Pisałeś list), który miatem odnieść ńo 

niejakiej B eckerow ej, w dzień ów właśnie, kie
dy ei przepadła pieczątka. Odbierając list, Ęde 
uw ażałem , czem był zapieczętowany. Gdy jJ 
duak ta  jejmość zobaczyła pieczątkę, przeraziła 
się okropnie, zaczęła drżeć jak  w febrze i pp- 
w ir-zała raz po raz: „Boże! gdyby to się tylko 
dało zrobić! Ale skoro On haźe, -TObić si^ mn 
ji!* Widocznie pieczęć barona, bo posiedzia łeś 
mi, żeś od niego wziął naprędce, nie znalazłszy 
swojej — była dla niej jakim ś znakiem  stra
sznym i fcsjemniczym, któremu nic i n is t opie
rać się nie powinien,

— To prawda! Przeprowadziła istotnie spra
wę, o której przedtem  w ątpiła zupemie i uwa
żała po prosta za niemożebną. Zdaje się za 
w szystkiego, że baron jest naczelnikiem owej 
tajemniczej bandy rabnsiów , fałszerzy i podpa
laczy.

— Okropność! I  cóż myślisz robić s  tym  
fantem ? Czy wydasz go w ręee karząeej spra
wiedliwości?

— Nigdy, przenigdy! Fcm yśl przecie, żeten 
człowiek był tyle razy moim gościem. Chciał
bym mn raczej d o p o n  ódz, aby dostał się gdzie! 
daleko... naprzykład dc Ameryki. Ale jak  tu  się 
z nim poroznmieć? A zdaje mi Bię, iż pląeze aię 
coraz bardziej i w końcu, mimo całej zrecznu- 
śei, sam w sieć wpadnie.

— Tego nie m yślę! Bądź jak  bądź, jest to 
człowiek niozwykiy, skoro potrafił ująć w zela- 
z re  dłonie taką tłuszczę niesforną rabnsiów ; po
trafi więc i uciec w danym razie. Jego z pewno
ścią nie dostaną.

— Daj Bozc! A propos, Arturze... nuałeś 
w tedy na Nowy Rok wydatki; teraz więe ranem 
1 podziękowaniem pozwól sobie zwrócić koszta 
w ypraw y, k tóra dzięki mojej tarczy inaczej *n- 

! pełnie w ypad ła , n:ż była zamierzoną.
* —  Oh! nawet mówić nie warto o takiej ba*
gateli,!

—  A czy nie bedzie uiedyLhreti >e t  mojęj 
strony spytać rię, jak  Sie wszystko odnyie ?
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cara, by darorwał lej jeden z wianków, o k ry 
wających grób Aleksandra II., car się zgodził, 
rhł plia wianek, jak relikwię, w cerk wi zawie
siła, a już pospieszył mieszczanin krasnosielski, 
cieśla a zarazem „honorowy obywatel", S. N. 
Borodnlin i znów prosi o nudj-ncję] Andjeacja 
odbyła, się 12. b. m., po wspomnianych m ane
wrach w camkn krasnosiolskim . Ale nie sam 
jeden honorowy ten obywatel stanął przed ca
rem, carycą i dwoma ich synam i; przyciągnął 
z sobą całą swą czeredę, jakąś starą ciotkę 
czy siostrę, dalej żonę i wszystkie swoje dzieci, 
„mał m ała mieósze", jak  Moskal powiada, a 
było tego 12. A jako  człek bogobojny i istuy 
„chlebosoł rnsskij", nie zapomniał też przynieść 
z sobą dwa ikony święte, Chrystusa i Bogaro
dzicę, a w dodatbu chleb i sól w .prezencie, na 
tacy srebrnej. Gdy uporządkował się  już ten 
sam trzynasty obywatel honorowy w należytym 
ordynku, i wszedł car, m iał on do cara mowę w 
tym sensie, źe on, borodulin, est rodem Kostro- 
m ifz (t. j. rodem z Kostromskiego, z tej 
niby gniazda patrjotyzmu wiernopoddafic 
ojczyzny Susanina, który to niby miał o 
życie pierwszemu z Romano wy cb, którego z 
chcieli P o l a c y  w roku 1613, t. j. w tedy, : 
już żadnego Polaaa nie było w granicach car® 
moskiewskiego, i ojczyzny słynnego Komisarc 
chłopa, który ocalił Aleksandra II. od srrzalu 
rakozowa) że on tedy sam trzynasty Borodu 
nie może się nanbolewać, iż jako p r z e d s 
b i o re  a r ob  ó t  s k a  r b o w y e h ,  z powodu 
wała onych, nie był w stanie pospieszyć do I 
stromy podczas bytności tam  eara, wspólnie 
8wemi „ziemmcami" wyrazić hołdy wiemopc 
d- ócze. Czyni więc to dzisiaj, ośmieliwszy s: 
ni o tylko sam przedstawić się przed oci 
carskie, ale nawet przyprowadzić wszystkie 
swoich dwunastu- by i oni mieli szczęście oglą
danie oblicza carskiego, jego małżonki i dzieci 
najdostojniejszych. A oto ikony święte itd .— 
Przyjął car ikony święte, chleb i sól na tacy— 
przeżegnał się, pocałował ikony, i łaskaw ie poroz
m awiał z każdym. N aturalaie, nie obeszło się 
przyłew. że „monarsza łaskawość i prostota w 
zachowania się z ludźmi Ich Cesarskich Mości, 
jak  powiada sprawozdanie rządowe, wycisnęły 
rzewna łzy szczęścia z ócz całej familji Boru- 
dnliuycb. Zachwyt Borodulinych nie znzł granic. 
Opisać go nie sposób." I  wierzymy temu najzu
pełniej ; m iał z czego się cieszyć cieśla Borodn- 
l;n, pj-zs dsiębiorca robót skarbowych. Z pewno
ścią, że teraz dostanie o jak ie  10% drożę; za 
roboty, jak  przedtem. Pojmujemy, ża ca r chętnie 
aażdego chłopa widzi, że stara  się o pozyskanie 
serca ksżdego, ale nie pojmujemy publicznego 
ogłaszanią podobnych komedyj borodulińskieh, bo 
kogoź one oszukać zdołają, któż uwierzy w bez
interesowność uczuć „ wi em opoddaiezych, ‘ tak ie
go naprzykład cieśli, a było takich mnóstwo— 
przynajmniej połowa tych, co spieszyli do Aleksan
dra III-go z ikonami, chlebem i solą, należy do 
ich rzędu.

nych po króln Jan ie  I I I ,  niedawno nakreśliliśmy w 
Dzień. Pol. Ż al jest powszechny po stracie tego w 
służbie bożej i narodowej wzorowego duszpasterza; 
okazało się to na pogrzebie dn. 14. bm., gdy ogół 
mieszkańców Złoczowa wspólnie z licznem ducho
wieństwem obu obrządków towarzyszył zwłokom 
jego do grobu. Urzędnicy sądu, p roknratorji, oraz 
towarzystwa miejscowe złożyły wieńce na trumnie. 
Zacny żywot zmarłego zasługuje na wieczną pamią
tkę w sercach rodaków, a jemn samemu oby został 
debrze policzony przed obliczem Stwórcy sprawie
dliwego !

K w e stu rz e . Tutejsze zgromadzenie oo. B er
nardynów rozsyła po całej Galicji kwestarzy, któ
rych zadaniem będzie zbierać składki na odnowie
nie całej świątyni i organów , tudzież pomników 
i pamiątek historycznych, znajdujących się w tymże 
kościele. Nie wątpimy, źe kwestarze zakonu B er
nardyńskiego , słynnego z patrjotyzmu i cieszącego 
się szczerą sympatją n ziomków, znajdą pod każdą 
strzechą poftką ta k ie , gościnne przyjęcie, jakiego

ntrrwnK

KRONI KA.
Lwów 1.7. sierpnia.

Wiadomości osobiste. P /e z y łe a t miasta 
Krakowa, dr. W  e i g e 1, powrócił po kilkodniowej 
nieobecności i objął 'irzędowanie. —  B r. W ładysław 
K o z i e b r o d z k i ,  znany pisarz dramatyczny i po
seł, po kilkumiesięcznym pobycie w Alleyard, po
wrócił do itraja. —  Na manewra anstrjackie w W ę
grzech, które się mają odbywać w pierwszej połowie 
września, rząd niemiecki wyseła między innemł jen. 
majora L e s z c z y ń s k i e g o ,  który podczas kampa- 
nji francnckiej był szefem sztabu jen, W srdera pod 
HtrassDnrgiem, a obecnie jest inspektorem wszyst
kich oddziałów strzeleckich.

t  K s. F r a n c is z e k  K s a w e ry  P o s u c h o w s k l,  
kanonik honorowy i proboszcz, umarł w Złoczowie 
dn. 12. bm., w 65 rokn życia, zostawiając po robie 
najpiękniejsze wspomnienie pośmiertna jaka kapłan- 
Polak. Śp. T machowski był owym gorliwym kapła
nem- p a trjo tą , którego zasługi około restauracji ko
ścioła złociowski°go, pełnego pamiątek historycz-

jijany, lecz tylne silnie pobity. Bliższe okoIIc z so sc i 
ziesztą wyjaśni toczące się śledztwo sądowe.

W iadom ośc i d y ecc^ ja ln c . A r c h i d y e c e -  
z j a  l w o w s k a .  Zm arła dnia 6. sierpnia w kla
sztorze pp. Sercanek we Lwowie zakonnica Józefa 
Dzlednszycka, prefekta i nauczycielka w konwikcie 
panien, nr. 1820, prof. 1861. Nieboszczka była ro 
dzoną siostrą zmarłego w r. 1877 hr. Maurycego 
Dziednszyckiego.

D y e c e z j a  t a r n o w s k a .  Dnia 10 sierpnia 
b. r. zmarł w Myślenicach, opatrzony św. sakra 
m n tam i, ks. Jóaef Tarckała, proboszcz tamtejszy 
i wysłużony dziekan i inspektor szkół, nr. w Siedl
cu 1806, ord. 1834, benef. od r. 1842. — P rze 
niesieni : ks. Michał Groń ze Zawoi do Tropią; 
ks. Aleksander Sowa z Dobczyc do Barcic; k*. Ja- 
kób K r igrlski z Starego Wisuicza do Starego Są
cza w miejsce ks. Ja c k a  Kopińskiego, który wziął 
dimissoriales do dyecezji krakowskiej; ks. Franci 
i zek Kostórkiewicz ze Strrego W iśnicza do Kolbu
szowej ; ks. Jędrzej Krok z Kolbuszowej do Starego 
W iśnicza; ks, Józef Ociepka z Borowej do Gawłu
szowic; ks. Jan  Curylło z Gawłoszowej do Boro
wej; ks. Franc. Białkowski z Pilzna do Dobczyc; 
ks. Bł. Sąsiadek z Ujścia solnego do P ilzna i ks. 
Jęd . Działkowiec, były adrnin, w Żabnie, na wika 
rjuuca do Niegowici. —  Ks. Lnd. Sojkowski, ple
ban w Umolasie, złożył w konsystoizu biskupim ty
siąc franków w złocie na świętopietrze.

T es t r  n a ro d o w y  w  C zechach. Komitet 
budowy widząc bezprzykładną ofiarność gmin, kor- 
puracyj i prywatnych obywateli, zalecił wszy.-tkim 
artystom, którzy pracowali około przyozdobienia 
gmachu, aby nie przerywa ii swoich prac. lecz je 
kończyli. Istotnie z podziwienia godną szybkością i 
obfitością wpływają składki. Do wieczora w ponie
działek sama redakcja Politihi zebrała 25.000, sto
sunkowo tak  samo inne dzienniki. W składkach 
biorą udział także posłowie niemiecey. Dr. Rilke 
np. przesłał na ręce dra Skardy 100 g id , rozpo
czynając lis t od „jakkolwiek jestem przeciwnikiem 
politycznym / Szlachta rodowa składa okrągtemi 
tysiącami. Ks. Karol Szwarzenberg ofiarował 3000; 
fabryki i stowarzyszenia przemysłowe po 500— 1000. 
"f małych miasteczkach, ja k  Łomnice, Policzka, 
Btarkenbach, Beroun, rozmiarami podobnych do na
szego Gródka lub Rozdołu, w pierwszym dniu po
zbierano drobnemi datkam i snmy takie, jak  1800, 
1600, 520, 400 gid., a reprezentacje tych miaste-

— Najprościej w świecie. O naznaczonej 
g-M zinie nadeszła od teatru postać szczupła i 
wyniosła, owinięta dużym szalem i szczelnie za- 
welonowana. Powozowi kazałem  czekać na bó- 
ku, a sam poszedłem i spytałem grzecznie, czy 
czeka na hrabiego Forbarha? Drgnęła i w mil
czeniu sk tę ła  głową. W tedy wytłumaczyłem 
cię, j*k mogłem najlepiej, wsadziłem ją  do po
wozu. a nic mogąe 8’ę doczekać, aby raczyła 
usta otworzyć, dałem stangretowi na chybił trafił, 
adres zacnej pani Becker.

— Krótko, i węzłowato. Dziękuj jednak 
Bogn. źe gęsta woalka zakryw ała tę  cudowną 
twarzyczkę. Mimo całej miłości, o której nie 
w ątpię ani na chwilę, nie wiem czybyś był nie 
uległ urokowi tych oczn niebieskich, jak  dwa 
bławaty. Były to oczy, które urzekły niejedne
go, a same detąd pozostały niezwyciężone.

—  Więc to miało być formalne uwie
dzenie ?

— Dobrze, że się inaczej stało i źe przy 
tej sposobności spełniłem czyn szlachetny, dopo
magając biedaczce, która, jak  słyszałem, zarabia 
na utrzym anie starego i niedołężnego ojca i dro
bnego rodzeństwa.

— Piękny  zarobek, nie ma co mówić!
— A ch! tak  źle nie jest, jaK ty myślisz. 

Mogłaby i uczciwie zarabiać — jest nawet po
niekąd twoją koleżanką — również artystką!

— H a ! b a ! h a ! Szkoda, że nic wiedziałem. 
Byłbym przecie zaw iązał z nią rozmowę, i w y
ciągnął pa słówko. Artyzm jej zapewne spoczy
wa w igiełce?

—  Strzał chybił, przyjacielu! Idź wyżej, 
Inb niżej, jak ci się podoba, gdyż artyzm  tei 
dam y mieści się w nóżkach... jest ona... ba- 
letniczką.

Ból przejm ujący ścisnął pierś Artura. Czy 
dotknął go ton lekceważący For b a d a ?  Czy 
przykro na  było, iż jedna z koleżanek jego H- 
kochan«; w tak  i s«r»wem, a niekorzystnem 
w sta piła św ietle? Dość, że byłby dał wiele, 
gdyby był mógł t s eh słów nie usły izeć.

Forbach jednak mówił dalej, ani się domy
ślając wrażenia, jakiego doznał przyjaciel.

— Tak, tak, sam się zdziwiłem, że tak się 
p;ętlL-o udało Beckerowej. Dziewczyna uchodziła 
d<>tąd za fortecę nie do *.dobye.a. Wprawdzie 
poczciwa Be .kerowa pedała  mi rachnn^k apte- 
katski ,  chętnie go jednak zapłaciłem... chociaż 
za darmo... Oby te pieniądze wstrzymały nadal 
biedne stworzeń-o od kroków podobnych. Ź \  - 
czę jej tego z całego serca. Uczucie poczciwe,

które całą moją istność przejęło, nie pozwoliło 
korzystać mi z jej... łaski... nie mniej jednak 
interesuję się losem i powodzeniem pięknej 
Klary...

— Pięknej K lary? — zapytał m alarz tak 
cicho, iż ledwie dosłyszeć było można, a jednak 
i na to tchu mu prawlo m e wystarczyło.

Hrabia odwrócił się do kominka, rozdmuchu
jąc mieszkiem węgle, nie mógł więc widzieć na 
głej śmiertelnej bladości A rtura. Przycisnął dło
nią serce, drogą ręką po oczach przeciągnął, s 
wreszcie pomyślał:

— Śmieszne przypuszczenie !... Ale której 
baletniczee także Klara na i mi ę?  Boże! Wszy
stko bym oddał, co posiadcm, aby tylko dowie
dzieć się o tem coś bliższego.

W tej chwili był podobny do skazanego na 
śmierć, gdy zobaczy nad głową rusztowanie. Czy 
ma wyznać całą prawdę przyjacielowi i błagać, 
aby mn boleści oszczędził; czy też udać oboję
tność, i dowiedzieć się inną drogą wrzystkiego? 
W ybrał to o U tnie. Gdyby jednak Forbach nie 
był tak  zajęty ogniem, byłby m usiał zauważyć 
nagłą zmianę w biednym Arturze.

— Jak  tu zimno! — przemówił Forbach.
— Mnie bię zdaje, że tu hardzo g o rąco ! —

wycedził A J u r  przez zęby kurczowo zaciśnięte.
— Ale wiesz — dodał ze śmiechem przymuszo
nym — żeś się już na pół zdradził prze-
demną ?...

— Nie potrzebuję przecie robić z tego przed 
tobą tajem nicy — odrzekł Forbach. — Znam cię 
nadto dobrze, abym nie m iałnfać twojej dyskre
cji. Nie zdradzisz biednej dziewczyny, jeżeliby 
jej to szkodzić mogło gdzie indziej...

— Z pewnością tego nie uczynię...
— Musiałeś się zresztą domyśleć, o kim  mó

wię... o pięknej, zachwycającej Klarze S ta jg e r, 
która jest prawdziwą ozdobą naszego baletu.

Artur skamieniał. Miał jedna* tyle przyto
mności umysłu, iż nie zdradził się z niczem. Z 
nadlndzkiem  wysileniem stłumił łkanie spazm a
tyczne w piersi, od bolu pękającej, o tarł prędko 
oczy, z których łzy krwawe trysnęły; przemówił 
nawet k ilka słów obojętnych do Forbacba, ciągle 
na szczęście do kominka obróconego, w  kóńcn 
z*ś pożegnał go czemprędzej, aby wyjść i ode
tchnąć świtżem  powietrzem, bo czuł, źe się dusi. 
Chociaż to w szystko  trwało tylko chwilę, jemu I 
wydało się jednak wiecznością. Forbach przypo
m n i  mu t ekę;  wziął ją  więc z kąta, chwycił 
za kapelusz, i wybiegł na ul cę.

( t .  d. n.)

czek zawotowały po 200 i 300 gid. z funduszów 
gminnych, zawiązując oraz komitety do zbiegania 
dalszych składek. We wszystkich miejscowościach, 
nawet po wsiach, organizują się przedstawienia na 
dochód. Polttik  podaje cztery telegram y:

„Wny S k  r a m  l i k ,  prezydent m iasta Pragi. 
Przesyłamy szczery wyraz współczucia i ubolewania 
z powodu straty , która dotknęła szlachetny naród 
czeski w skutek pożaru narodowego teatru . W imie
niu koła artystyczno literackiego. Kossak, A sn yk , 
German.

W a r s z a w a  15. sierpnia. Dotknięta wiadomo
ścią o nieszczęścin bratniego narodu, wyrażam naj
głębszą boleść i kondolencję. Mar ja  Deryng.

D r e z n o  15. sierpnia. Nieszczęście nasze prze
jęło Kraszewskiego najgłębszą boleścią. Zapewnia
on, że cała Polska współczuje z nami i wyraża
przekonanie, że co los zniszczył, zjednoczona siła 
znowu odbuduje Jelineh.

P o z n a ń  14. sierpnia. Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia „S te lle / wyraża serdeczne współ- 

Wegner
[r. JarosB w  Clam-M artinitz oiiarował 2000 
Ueczorny dodatek Politihi opowiada rozrze- 
cą scenę jaka się odegrała w biurse aomi- 
•ji tego pibma. W lokaln tym pojawiła się z 
iłoda, ładna dziewczyna i drżącą rękę zło- 
a biurku ozdobną skrzyneczkę i zawinięty w 

pierścień do serwet i ze łzami w oczach
szeptająe : „Pieniędzy nie mam, ale to co

wartościowego przynoszę J e s t to ofiara na 
narodowy Rzewne uczucie owładnęło ją  całą, 

obła głośnym płauzem i szybkim krokiem o 
biuro, gdy ją zapytano o imię, kiwnęła rę- 

„ddaliła się czemprędzej. Saarb cały ofiaro- 
przez zacną dziewczynę składa się z nara- 
ka, krzyżyka, medalionn, i broszy zdobnych 
imi, sznnrka korali i pierścienia srebrnego 

do ściskania serwet. Szlachetne to dziewczę zł. ży 
ło cały swój majątek na ołtarzu ojczyzny. Piękny 
to, ale poniżający przykład dla tych, co stokroć 
więcej mają a cofają się przed wszelką ofia-a.

Na plaen janowskim odbędzie się jutro z 
powodu rocznicy urodzin cesarskich msza połowa,
0 godz. 8. nastąpi przegląd tutejszego garnizonu 
landwery, inwalidów i towarzystwa weteranów, w 
obecności J .  K. W. księcia Wiirtembergskiego. W 
czasie T . Deum di iała z tntejszej cytadeli będą 
dawały salwy —  a w południe odbędzie się w ka
synie oficerskiem wielki obiad, w czasie którego 
podczas toastu na pomyślność monarchy, nastąpi 
znowu 24 wystrzałów armatnich. Rozpoczęcie uro
czystości zwiastuje pobudka wojskowa, która prze
ciągać będsie z kapelą przez główne ulice miasta. 
—  Dziś zaś wieczorem o godz. 9. odbędzie się 
wielki capsł rry k  wojskowy, a to przed gmachem 
jeneralnej komendy i przed mieszkaniem pana na
miestnika.

Wielki f e s ty n  urządzi w tych dniach Towa
rzystwo „Harmonja*, z którego dochód został w 
części przeznaczony na fnndnsz odbndowania poża
rem zniszczonego teatru  narodowego w Pradze. Lo- 
terją fantową zajmą się upro3zon< panie, a komitet 
rozpoczął zbierauie fan tów , które do składu forte
pianów p. L. Marka nadsyłać można. Kapcia „Har- 
monji“ wystąpi na tym festynie po raz pierwssy z 
nowemi instrumentami, które z funduszu, przez Wy
dział krajowy na ten cel ndzielocego, zakupione zo
stały. Spodziewać się można, że featyn ten należyć 
będzie do najświetniejszych zabaw tego lata.

N o w y  w y n a la z e k  Dotychczasowe olejodrnki 
wyruguje niezadług > z naszych pomlcszkań nowo- 
wynalezionj sposób otrzymywania wprost na płótnie 
reprodukcyj obrazów znakomitych m istrzów, który 
w języku technicznym zwie się „Peintu-e B ogaerts“, 
od swego wynalazcy Holenderczyka, Henryka B o - 
g a e r  t  s’a. Sposób reprodukcji tak  łudząco naśla
duje o ryg inał, że fachowi malarze niejednokrotnie 
kopji od oryginału odróżnić nie są w stanie. J e 
den taki obraz, otrzymany sposobem Bogaertsa, znaj
duje się właśnie na wystawie sklepowej Seyfartha
1 Dydyńskiego, gdzie ciekawi tego nowego wynalaz
ku, każdej chwili oglądać go mogą.

Grono kapców chrześclańskich w Tarno
polu, powodując się względami religijnemi, nebwaliło 
zamykanie handlów i pracowni od południa w nie
dziele i święta Do tej chwili 13 właścicieli rozmai
tych składów i sklepów przystąpiło do tego dobro
wolnego związku, przeciw Któremu, ma się rozumieć, 
nic nie mamy, prócz zwrócenia tej małej okoliczno
ści , że wszystkie nabożeństwa i główne uroczysto
ści kościelne praktykują się p r z e d a nie p o p o- 
ł u d n i u.

Statystyka policyjna za miesiąc lipiec 1881. 
W  miesiącu lipcn br. aresztowały organa ck. Dyr. 
policji e Lwowie następujących przestępców : za 
rabunek 1, za gw ałt publiczny 5, aa puszczanie w 
obieg fałszywych banknotów 1 monet 4, za kra 
dzież 320, za pobicie i skaleczenie 25, za sprze
niewierzenie 17, za osznstwo 22, za obiazę straży 
25, za prędką i nieostrożną jazdę 27, za złośliwe 
uszkodzenie czdzej własności, 8, za lekkie i zupeł
ne opilstwo 113, za burdy uliczne i tamowanie 
przejścia na chodnikach 196, za nałogowe żebranie 
i włóczęgostwo 386, ze sąfów zaś karnych po od
bytej karze przystawiono 280 indywiduów.

Z  ogólnej tej licaby przyaresztowanycb oddano 
sądom karnym 334, magistratowi dla braku przy
tułku i zatrndnieDia celem zbadania przynależności 
gminnej i wyszupasowania 166. W  szpitalu umie
szczono 36 chorych, a resztę osób 669 traktowano 
policyjnie.

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula
minu dorożkarskiego 34, za przekr. służbowe 32, 
za dręczenie zwierząt 13, pociągnięto do odpowie
dzialności 9 szynka] zy za przekroczenie godziny 
policyjnej, a 10 osób z p^wodn przekr. przepisów 
meldunkowych.

Wypadek samobójstwa 1.
Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji 

z 16. sierpnia. Wyśledzono i ujęto sługę Małgo 
rzatę Backer ze skradzioną kwotą 153 złr., którą 
slużbodawcy jej A. H, zwiótono, — Btraż poli 
cyjna aresztowała Pawła Prusa, P iotra Syneńkę, 
Mikołaja Boriaka, Jan a  Cwenara, Ewę Sz. i Clianę 
Golaberg, przydybanych na różnych kradzieżach.— 
Złoźouo w policji znaleziony płaszcz płócienny.

(IB.) G ró d e k , 11. sierpnia. Dzisiaj w samo 
południe wybuchł pożar w jednej z odleglejszych 
chat przedmieśiia Gródeckiego, kiedy prawie wszy
stko w polu pracą było zajęte. Nim z pomocą przy 
być zdołano, już trzy  chaty z calem obejściem sta 
ły w płomieniach, a były to niestety stodoły , dopie
ro co zwiezionem zbożem napełnione. Dzięki ener
gicznej pomocy straży pożarnej gródeckiej i fabryki 
czerlańskiej, tudzież żandarmerji, pożar ograniczył 
się tylko na wspomnianych trzech zagrodach, przy 
dzisiejszym bowiem wietrze można się było więk
szej spodziewać klęski. Na szczególniejsze uznanie 

zcsługuje fabiyka czeiluński, której sikawka w razaą4owych.

z ludźmi i z jediym  ze współwłaścicieli, p. Zy
gmuntem Koliseherem, na czele, pierwsza przybyła 
na miej cc katastrofy i ostatnia z placu ustąpili.

R o ilf tty u , 13. sierpnia. Obowiązek stawania 
aa świadka przed sądem nie należy do przyjemno
ści, a cóż dopiero, jeżeli bez winy własnej czło
wieka połączony jest z kosztami.

Jeden z moich znajomych, należący do katego- 
rji urzędników 10 klasy dyet, powołany został ja
ko świadek przez ck. sąd obwodowy w Złoczowie, 
a odbywszy przejażdżkę wynoszącą tam i napowrót 
22 mil i straciwszy 5 dni czasu, tytułem z w r o t u  
k o s z t ó w  o t r z y m a ł  11 *B’< 40 ct., a zatem 
przy największej oszczędności uf łożył drugie tyle 
z własnej Łitszeni.

Trudnem zadaniem byłoby chcieć dopatrzeć nor
my w obliczeniach tej władzy, gdyż inny świadek 
również z Rohatyna, niemogący się wykazać ró 
■waośeią kategorji, stawając w tejże samej sprawie, 
otrzymał 13 słr. 80 ct., wojskowość zaś niższego 
stopnia, mająca znaczne obniżenia w podróżach czy 
to koleją czy wozem, otrzymału w tej sprawie jako 
świadek, podobnież z Rohatyna, tytułem zwrotu ko 
sztów za tyleż dni 14 słr. 5 ct., nakoniec trzech 
świadków ze Lwowa przybyłych, którzy nawet czas 
krótszy, bo tylko dwa dni na miejscu zaba
wili, otrzymali po 15 zir. każdy.

Znam zaś jednego, który z tei okolicy był w 
roku przeszłym jako świadek do Tiłoczowa powo
łany i który trzy dal tylko czasu straciwszy, poli 
czył sobie kosztów 120 złr., a nie miał żadnycfi 
dowodów na usprawiedliwienie tak  wielkiej kwoty 
nad język wy prawny, i po długich targach wypła
cono kwotę 60 złr. Więc według jakiej skali od
bywa się wymiar zwrotu kosztów"?

O św ięc im , 15. sierpnia. (Odwidziny ks. bi 
skupa Dunajewskiego,) Dziś nastąpiły zapowiedaia 
ne przed dwoma tygodniami odwidziny ks. bisknpa 
Dunajewskiego z Krakowa.

Ludność katolicka, która oó la t bardzo daw
nych nie pamięta przybycia ojca dyecezji, zgrom a 
dziła się bardzo liczcie, zalegając tłnmnie drogę od 
dworca kolei żelaznej do miasta prowadzącą; nie 
brakło również i starozakormycfi wyznawców, cie
kawych widoku tak rzadkiego i znakomitego gościa.

Kh dy o godz. 5. min. 30 ks. biskup przyje
chał osobowym pociągiem z Krakowa i wysiadł z 
wagonu, przedstawili mu się na dworcu kolei żela
znej licznie zebrani księża z pruskiego Szlązka, po- 
czem wśród odgłosn moździerzom i dzwonów udał 
się ks. biskup wspaniałym pojazdem do miasta, 0- 
toezony malowniczą bander ją  Krakusów pod do
wództwem Józefa Stachury, wójta z Babic.

Tutaj na moście na rzece Sole oczekiwało go 
przy bramie tryumfalnej, umyślnie w tym celu wy
stawionej i pięknie w herby papieża i k s . bisknpa 
ustrojonej, miejscowe duchowieństwo, rada gminna 
z bnrmlstrzem na c<ele, oraz przełożeni zboru izra 
elickiego.

Z powodu nieporządku, jaki panował, pojazd 
ks. biskupa zostaf przez burmistrza zatrzymany, 
dopiero wtedy, gdy minął już bramę.

Ks biskup wysiadłszy z pojazdn, zbliżył się 
do oczekującego go plebana, który w swojem prze
mówieniu witał kc. bjskupa jano następcę Oleśnic
kiego, wspominając, iż jego poprzednicy opiekowali 
się l o s e m  t u t e j s z e j  p a r a f i i ,  gdyż plebanom 
oświęcimskim wyrobili p r a w o  n o s z e n i a  i n f u ł y  
podczas uroczystości kościelnych ; następnie nie mógł 
zamilczeć ks. pleban nieszczęścia pożaru, jakie na
wiedziło miasto tutejsze i kościół, a wskazując na 
Świątynię, nap s ai ks. biskupa, żc w ssystko po 
czyniono, aby tę prawdziwie piękną świątynię do 
piękniejszego jeszcze jak  poprzód przywrócono stanu.

(Ilustracją wymowną tego przez ks. plebana 
obiecanego piękniejszego stanu jest dach kościoła, 
na nowo gontem pokryty.)

Na to odrzekł ks. biskup z powagą, że znane 
mu są wielkie cuoty i dzieła jego poprzedników, że 
on atoli nie ma dzisiaj w skutek zmiany stosunków 
tej władzy, jaką oni posiadali, że atoli ma miłość, 
którą parafię tntejszą otaczać będzie i w której 
przez poprzedników swoich nie da się wyprzedzić, 
a miłość ta, choćby w slabem stw orzeni^ może byó 
potężną. W yraził w końen ks. biSKup swoje gorące 
życzenie, aby tak wielebny pleban, jak  i komitet 
kościelny, postarali się o to, aby ta  prawdziwie 
piękna świątynia, jak  ją  nazwał sam pleban, na 
przyszłość o ile możności od nieszczęść podobnycn 
była zabezpieczoną.

Po skończeniu tych pełnych znaczenia powa
żnych słów, udał się ks. biskup proeesjonalnie pie
szo przez m ist na rzece Sole, w zieleń przystro
jony, aż do kościoła, również w chorągwie, dywany 
i zieleń ozdobionego, gdzie z prawdziwym żalem o* 
glądał zniszozeuie pożarem zrządzone Zt%& po kró
tkiej modlitwie udał się ks. biskup wśród pieśni na
bożnych, otoczony tłumem wiernych, pr-kiez rynek 
w chorągwie i wieńce przystrojony, do mieszkania 
plebano., które po nader krótkim pobycie opuścił, 
ndając się pad konwojem banderji Krakusów w dal
szą drogę do Grójca, gdzie ma udzielać sakramentu 
bierzmowania.

Brama tryumfalna i kościol zostały przystro
jone z wielkim gnstem przez księży wikarych Bie
le wina i Momota; zwrócił również powszechną u- 
wagę pochód włościan z herbami wszystkich dotych
czasowych biskupów krakowskich, co było wcale u- 
dałym pomysłem ks. Bielewina.

P rzy  tej uroczystej sposobności przekonaliśmy 
się o nieporządkach w mieście naszem, który zdaje 
się należy do jogo tradycji.

Wozy drzewem bndnh-owem naładowane pra
wie aż po chwilę wjazdu ks. biskupa krążyły po 
mieście, konie się płoszyły, lud pchał się i tłoczył 
wśród najmiększego nieporządnu tak, że nietrnduo 
było o ja s i wypadek, krzyk zaś i hałas przy bra
mie tryumfalnej nie do opisania.

Nie pomyślano również o tem, aby błotną po 
deszczu di gę a • do kościoła wyłożono sznwarem, 
w skutel której niedbałości ks. biskup musiał kro
czyć po błocie.

Sądzimy atoli, źe te usterki wynagrodzone zo 
stały ks. biskupowi serdecznym objawem radość? 
Indu wiejskiego, który za inicjatywą księży wika
rych, oraz mieszczanina Jó/,efa Knbistego i wójta 
ze Starych Stawów, Marcina Kiły —  śmiało rzec 
można —  najpiękniejszą ks. biskupowi zrobił 0- 
wację.

Czerniowce 15. sierpnia. Po 40-dniowej cho
robie zmarł tn  w 70 rokn życia nenbjonowany rad
ca magistratn, Józef L e p s c h y ,  który od r. 1843 
przebywał w naszem mieście, początkowo jako se
kre tarz , a następnie jako radca m agistratu, piastu
jący swój urząd aż do r. 1872. —  Na tutejszym 
uniwersytecie w ubiegłym kursie znajdowało się 279 i 
słncbaczów, między którymi 61 nadzwyczajnych. — ■ 
W piątek bawił tu radca ministerjalny F  ó I ] n e r  ‘ 
przybyły z W iednia, celem naoeznego przekonaniu 
się o potrzebie rozszerzenia tutejszych budynków

Z Łęczyckiego piszą pod dniem 9. sierpn ia: 
W przyeichłej sprawie nadużyć gorzelniano-podatko- 
wyeh w dobrach Grabów, o której niedawno roz
pisywały się czasopisma, zaszedł nowy fant. W ia
domo, że na podstawie silnych poszlak, sędzia śled
czy aresztował „rzeczywistego" dziedzica tych dóor 
izraelitę, p.  Leszczyńskiego, i osadził go w więzie
nia leczyckiem. Starano się usilnie, a jy  L  mógł 
odpowiadać z wolnej nogi, lecz władza zażądała 
kaucji i to w sumie rs. 200,000. Jakkolwiek nie 
szło o gotówkę, tylko o poręczenie materjalnc a 
bezpieczne, z uwagi przecież na wysokość samy in
teres szedł tw ardo; lecz znana solidarność współ
wyznawców aresztowaneg< dokazała nareszcie, że 
deklaracja poręczenia do wysokości pomienionej su
my i wedle oznaczonej decyzji sądowej sposobem 
zbiorowym zyskaną została i na zasadzie onej p. 
L. dnia 6. bm. z więziesia łęczyckiego do domu 
wypuszczony został. Deklarację podpisali sami pra
wie obywatele wyznania mojżesiowego ; znalazł się 
też i podpis jednego ziemianina cbrześcjanina. Try
umfalny był występ p. L. z więzienia na ulice m. 
Łęczycy; nieprzeliczone tłumy BiaelKów okazywa
ły p. L. manifestacyjne uznanie; rzekłbyś, że to 
prześladowana cnota otrzymywała dank castnżonego 
współczucia.

W liczb ie  P o lak ó w , przebywających w Egip
cie, żaden z czienników nie wymienił inżyniera, p. 
Cyprjana K u c z ę  w s k i e  go, zajętego od la t Kilku
nastu w sekcji inżynierskiej tow. budowy kanału 
Suezkiego, którą to posadę, jako szef biura, dotych
czas piastuje w Ismailji, Port Said.

Gruzy zawalonego domu na Singerstrasse 
w Wiedniu jużjusunięto. Okazalo‘się, źe pod gruzami 
nikt drngi nie zginął i ofiarą katastrofy padli tylko 
przechodnie; prócz wymienionych wczoraj, rannych 
jest jeszcze kilka innych osób ; pomiędzy tem* je s t 
ciężko ranny 16-letni syn bar. Schwinaa, uczeń gi
mnazjalny. Mieszkańcy zawalonego domu postano
wili wytoczyć proces gminie m. Wiednia za ponie 
sione szkody.

O fiary p io ru n u . W Korneubnrgu szalała dn. 
15. bm. gwałtowua burza. Robotnicy zajęci około 
budowy k o sza r, schronili się przed nlewnym desz
czem do piwnic lub pod rusztowanie u głównego 
portalu ładnem u z nicn nie wpadło na m yśl, że 
żelazo w wysokim stopniu przyciąga pioruny, bijące 
wówczas z za obłoków. Nagle nderzył p iorun, a 
opodal stojący ludzie usłyszeli z pod portalu tylko 
jeden rkrzyk jękn i grozy. Trzynaście osób. miedzy 
temi kilka kobiet, leżało bez ruchn na ziemi. Z po
bliskiego szpitala sprowadzono wkrótce lekarza, k tó 
ry po zastosowanin wszelkich środków zaradczych 
zdołał 11 osób przywołać do przytomności. Dwaj 
robotnicy, 40-letni murarz Ublirz i 14-Ietni chłopak 
Str,vuch, wyzionęli natychmiast dneha. Ocalonych 
przeniesiono do szpitala, zkąć jnż nazajutrz ich wy
puszczono. Sam budynek nic isostał uszkodzony.

K o m e tn . Drugi tegoroczny kometa, obserwo
wany najpierw przez astronoma Schiiberlego w Ame
ryce , pojawił się jnż na naszej półkuli i po nasta 
niu uocy bezksiężycowych a jasnych, widzieć go bę
dzie można gołem okiem na północnej stronie nieba, 
Nie dorówna on blaskiem pierwszemu. Trzeci kome
ta  (Eacko go) oczekiwany jest w październiku.

Najstarszy żebrak. W Pradze żyje dotąd 
Mateusz K o r o w i c z k a ,  który nie tylko że na 
leży do najstarszych Czechów w swej ojczyźnie, ale 
tazże i do najstarszych żebraków. Urodzony w r. 
1767, od s t u  już la t wyciąga rękę po jałmużnę, 
którą zaczął zbierać w 15 roku życia. Liczy więc 
obecnie ten sędziwy żebrak 115 la t i cieszy się jak 
najlepBzem zdrowiem.

Teatr polski w Petersourgr Gazeta No- 
wosti donosi, że w Petersbnrgu stanie wkrótce tea tr 
polski- Plan bndowy miał jnż nzyekać najwyższe 
zatwierdzenie.

Z Życia Niemcóir- Niemiecki socjalistyczny
poseł, F . W. Fritsche, otworzył w Filadelfjl wyszynk 
piwa. Lokal jego znajdnje się przy ulicy Callowhill 
pod 1. 325.

O w ilg o c i. Najmniej widocznie moknie Polak, 
bo tylko „do nitki." Gorzej już Niem iec, bo „do 
ekóry.“ Jeszcze gorzej F rancuz , „do kości" H i
szpanowi przechodzi wilgoć przez kości „do szpikn14, 
a Arabowi aż „do wnętrzności." Świadczą a tem 
przysłowia wszy-tktch tyeh narodów.

m, literacka 1 aankow**.
T e a tr . Dziś w środę dnia 17. siernnia w tea

trze letnim przy ulicy Majerowskiej naprseciw kasy 
oszczędności „Chrzciny Maciusia," komedja w 5 ak- 
ach z francuskiego E. Grange i W. Bernard, prze

łożył M. Chrzanowski.
* Ju tro  we czwartek dnia 18. sierpnia „Angc-, 

có^kŁ straganiarzy,* opera komiczna w 3 aktach, 
muzyka Lecoeą a, przekład A, Urbańskiego.

S tań czy k  Matejki, jak Czas donosi, wysta
wiony jest ya sprzedaż przez p M erwarta, malarza 
w Paryżu, Aveune Frochot nr, 13. Nie ulega w ąt
pliwości, że znajdą się w krajn liczni znawcy, któ
rzy zechcą odzyskać dla Polski to arcydzieło.

Słownik terminołogji lekarskiej polskiej, 
opracowany przez komisję terminologiczną towarzy
stwa lekarskiego krakowskiego, złożoną z aoktorów 

p. St. J a n i k o w s k i e g o  i Jó r, O e t t l n g e r a ,  
prof. w wydziale lek. uniwersytetu Jagellońskiego 

i. p. A. K r e m  e r a ,  przy współudziale prezesa 
akademji umiejętności, dra Józefa M a j e r a  i wielu 
lekarzy i przyrodników polskich, wyszedł w Krako
wie nakładem tamtejszego towarzystwa lekarskiego. 
Dzieło to, ozdobione portretami wszystkich trzech 
ezłosków komisji terminologicznej, jest w naszej 
litera tnrze przyrodniczej enokowem, bo wnrowadza 
w ojczystej literaturze przyrodników i lekarzy te r 
minologię jednostajną, usuwa dotychczasowe błędy 
w tym kierunku i daje odpowiednią informację tak 
kształcącej się w zawodzie przyrodniesym i lekar
skim młodzieży, jak  i pracownikom, powołanym do 
pracy na polu piśmienniezem i profesorskiem.

Pozostawiając szczegółową ocenę pismom fa
chowym, ograniczamy się na powtórzeniu następują
cego ustępu z przedmowy dra O ettingera, która 
daje nam obraz tego ogromu pracy, przez autorów 
pokonanego, tudzież wyświeca hlstorj** powstania 
wspomnionego dzieła. Oto co pisze dr. O ettinger:

Dokonawszy we dwóch tej pierwszej czynności, 
przystąpiliśmy do następnej szczególnej, poświęconej 
opracowaniu wyrazów z pojedynczych gałęzi przy- 
rodniczo-lekarskicb. Zachodziła więc potrzeba roz
szerzenia koła spólpracowników, zasięgania zdania 
biegłych, porozumiewania się z nimi, bądź ustnego 
wspólnych . naradach i posiedzeniach, bądź pi
śmiennego.

Z prawdziwą cblnbą przytaczam szereg powa
żnych i znakomitych w nauce mężów, którzy z peł
ną y-oświęcmla gotowością udzielali światłych wy
jaśnień, rozpatrywali podane sobie działy, prostowali 
je wedłng potrzeby lnb uzupełniali. Na ezele stoi 
i-.zcigodny prezes Akademji dr. Józef Majer, pod
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tóregro uznaną powszechnie powagę poddano cały 
agromadnoEy napaś, korzystając z wdzięcznością 

objawianych gruntownych rad i uwag. Pod wrglę- 
em językowym oceniał zbiór cały prof. filologii po- 
jwnawtzcj słowiańskiej, dr. Lucjan Malinowski, 
ział farmacji i farmakoguozji opracował z szcze- 

ólną piluością i troskliwością dr. Mieczysław Dunin 
ąsowlcz we Lwowie, a terminologię chemiczną, 

właszcza szkoły krakowskiej, prof. Emil Csyruiań- 
1; przyczynił się do niej po części także prof. J u 

an Grabowski. W innych gałęziach brali znaczny 
dział: prof. Maksymiljan Nowicki w zoologii; do- 
nt dr. Izydor Kopernickl w antropologji; prof. 

tefar Kuczyński w fizyce; prof. Ludwik Teichruann 
i* docent dr. Henryk Kadyi i dr. Ludwik Natan- 

n, szczególnie dwa1' ostatni, w auatomji opisowej; 
of. W ładysław Lrodowski w anatomji patologi- 
n e j; prof. Gustaw Piotrowski w fizjologji; prof. 

dward Korczyński i docent dr. Stanisław Pareń- 
w patologii szczególnej; profesorowie; Maurycy 

adurowicz i Władysław Tyrchowski w akuszerji 
ginekologii; prof. Lucjan Rydel w okulistyce; 
of. Antoni Rosner i dr. Zarewicz w dermatologii 

_uce o cLorobaoh weneryczuyeh; docent dr. Alfred 
liński w ch iru rg ji; prof Stanisław Domański 

dziale chorób nerwowych i elektroterapji; prof. 
eon Blumeustok i Aleksander Bojarski w medy- 
nie sądowej; dr Henryk Goldberg w psychologii; 

Bolesław Lntost.ański w balneologji i higjenie, 
tej i statniej także docent dr Kazimierz Gra- 

w sk i; pp- Antoni L ittich i Jędrzej Pacuła w 
teryuarji; prof. W ładysław Rozwadowski w czę- 

i techn logicznej, a dr. Teofil Zebrawskl w bndo- 
niczej.

W  S a lz b u rg a  odbywa się obecnie zgromadie-
e archeologów i antropologów. Pomiędzy znakomi- 
ściami, które przybyły na zjazd, znajduje się dr. 
‘rchow i dwaj podróżnicy p„ Afryce dr. Nachtigall 
'’mil H .lub. Przewodniczącym wybrano br. Wurm- 

anda, sekretarzami dra Mucha z Wiednia i P irk- 
yera z Salzburga. Pierwszo posiedzenie zajęły 

czy' 7 i dyskusje. Dr. P rinzisger z Salzburga 
iłow ił dowieść z nazw gór, rzek i miejscowości, 

najstarszymi mieszkańcami wschodnich krajów 
ejskich, a mianowicie Noricum byli Germanie, 
ierał się temu dr. Zillner, również z Salzburga 
ykazywał, że miesakańcy wschodnich krajów al- 

jskich tak za cza^w  Rzymian, jak i przedtem, 
li Celtami i powiada, że mieszkańcy Noricum byli 

nież C- itasui, którzy przybyli z aa Renu i 7,a- 
yli Ln miasta i kopalnie złota i soli. Następnie 
wca opowiada o stosunkach pomiędzy Gallią i 
nryokami, o szybkiem zromaniaowaniu Noryków 
*mmig racji Bawarów, a w końcu przytacza szereg 
mników językowych, które nważa jako pozostałość 

Celtach.
W y staw a e le k try c z n a  otw artą została dn.

. bm. w Paryżu. W tym dniu odwidzlł ją  Grevy 
ył obecny podczas próby telefonicznej. D ru t te- 

oniczny połączył tzw. salę Edisona z wielką ope- 
w której chórzyści wykonali w tym czasie mo- 

twę z „Niemej z Portici," Mimo wielkiego odda
la „Place de la Concorde', ani jedua unta wiel- 
j kompozycji nie zatraciła s ię , a wszyscy obecni 
yznali , że rezultat przeszedł ich oczekiwania, 
ok znajduje się kuchnia elektryczna, ale zastoso- 
nie elektryki w tym kierunku okazało się niepra- 
cznem. Przyrządzenie potraw jest nadto koszto- 
e upieczenie jednej wafli kosztuje 1 fr. JO e n t , 

tyk kosztowałby ogromne snmy. Wielkie za to 
!e budzi sztuczny in spek t, w którym hodują 

-yny. W połowie inspektu warzywa są poddane 
działanie św iatła elektrycznego przez e?łe doby, 

drugiej połowie światło elektryczne działa tylko 
nocy, w dzień zaś operuje światło słoneczne. 0 - 
cz tego przed pałacem przemysłowym zasadzono 
Byoy, których wzrost pozostawiono wpływom na- 
alnym. Rzecz ciekawa, któro warzywa najrychlej 
jlepiej się ndadzą, a najważniejsza, które z nich 
ą najsmaczniejsze. Inne kraje, przysłały przed 
ty  nader interesujące, u mianowicie z Włoch 
y8lano kompas, którego igłę nam ignetyzował Ga- 
i, tudzież laseczkę , której używał przy urządze- 

Stosu galwanicznego Volta.
D anew ski o w y d aw an ia  n ilillis tó w . W

chodzącem w Paryżu czasopiśmie La pkilosophie 
itive zamieścił był niedawno p. W. Danewski ar- 
uł p. t. „Pogląd bezstronny per.nogo Rosjanina 
kwestję wydawania nlhllistów." A rtykuł ten wy- 
dł następnie w esobuej odbitce. Autor przedowBzy- 
iem oświadcza, iż nie jest zwolennikiem żadnej 
wóeh istniejących obecaie teory.j, z których jedua 
mieniu obrażonej moralności, żąda wydania prze- 
ey na reku.macjy rządu kraju , w którym prze- 
stwo popełnił, np. morderstwo polityczne, i któ- 

o to krain jest poddanym. Druga zaś w imieniu 
.Jy wolności osobiste5 wymaga, ażeby przestępca 
byl wydany, a to tem bardziej, że nie można 

nigdy gw arancji, iż rząd dopominający się o 
nie postąpi z należną sprawiedliwością z wy- 

ym. Wobec tych wlęe dwóch teo ry i, które go 
zadow alają, antor stawia swój pogląd , mający 
log niego najlepiej zadośćuczynić zaiadom spra- 

iwoścl i zasadom wolności osobistej , a uiiano- 
1* : „Przestępca musi być pociągniętym do odpo- 
dzialnoścl sądowej, ale nieen go sądzi rząd, pod 
rego opiekę się schronił, nie zaś ten , który re- 

ował jego wydanie."
■-> -awau, iJSBBssr1̂  &&&» .»«& s m m m

N a d e s ł a n e .
Szanowny Redaktorze !

U praszam y o łaskawe umieszczenie w nwom czaso- 
.e następującego sprostow au.a :
W  num erze 183 „Dziennika Polskiego* z dnia 11. 

br , umieścił f  Henryk Kisielewski, nauczy- 
Nowt go !>l,cza, artykuł aftwierojąoy zapatryw ania 
’0 do użycia funduszu otworzyć się mającego na 

ią tkę pow stania listopadowego.
Ponieważ w ty m ’o artykulo ku kon"ii zawiera się i 

P : .D odać tu  wmieuern, że spraw a ta  była p rzed -j 
tern obrad walnego zgrom adzenia Tow arzystw a pe- i 
ugieznego Nowym Sączu, a wszyscy c,Jonkowie ' 

dali moim poglądom nalożyty wyraz i pełnom ocni'-!
w obronie" — a powyż.Bze dość niejasne słowa 

v ktoś mógł tłumaczyć, żo walne zgrom adzenie upo- 
niło p Kisielewskiego do publicznego 
ej spraw ie, j popierania jej gdziekolwiek to za sto 

e nzo°.; czujemy Bię obowiązani oświadczyć, że w 
okcłach kialnycli zgromadzon Tow arzystw a peda- 

icznegt p Ł ą w s z y  od listopada 1880 r. nż dotych- 
Podobuem upoważnieniu najmniejszej 

,aoki nie M ,  której p. Kisielewski jako ówczesny 
ia rz  t u t e j ^ g o  oddziału Towarzystwa podagrgi- 

jo , zam ieścim y by} u ;0 omieszkał, i żo przeto  no
to rz rczose* |o roH pondencji zaw arte, za osobistą

• n«ć paun K aM ^wskiego uważał* r.al

i • olnietwo przemysł i handel
M a g is t r a t  lw o w sk i ogłasza nową taryfę opłat 

dla miejskiego publicznego zakładu miar i wag we Lwo
wie, obowiązującą od 1. września b. r. za sprawdzenie 
w agi:

a) przedmiotów przenośnych mianowicie: ziemiopło
dów surowych, tudzież wyrobów miewa ze zhoża i na
sion strączkowyoh na wadze szalkowej lub decymalnej, 
za każde 100 kilogr. 2 centy;

b) wszelkich innych przedmiotów przenośnych, za 
50 kilogr. 2 centy;

c) przedmiotów na wozie ładowanyoh, na wadze mo
stowej, za każde 100 kilogr. wagi sporco, t. j. łącznie z 
wozem 2 ct. Sprawdzenie wagi wozn próżnego, który 
był poprzednio wraz z ładunkiem ważony, odbywa się 
na żądanie strony bezpłatnie.

Za sprawdzenie pojemności czyli miary naczynia, za 
każde 20 litrów 1 ct. Za sprawdzenie długości przed
miotów za każde 10 metrów 2 ot. Za każde sprawdze
nie stopnia płynu, czyli zgradowanie alkoholometrem, 
sacharometrein lnb areom etrem , bez różnicy naczynia 
10 centów.

Składowe od przedmiotu złożonego w magazynie za- 
kładn, a to; a) przedmiotn zwykłej objętość, w stosunku 
do wagi, za każde 100 kilogr. wagi 1 ct. dziennie; b) 
przedmiotu niezwykłej objętości w stosunku do wagi, za 
każdy kumozny metr objętości ó et. dziennie.

Za przedmiot oddany na skład bez sprawdzenia cię
żaru, ożyli wagi onego. należy się tylno opłata za skład 
według taryfy, ale w takim razie nie odpowiada zakład 
za ilość przechowanego przedmiotu.

Za wydanie poświadczenia pisemnego o reznltacie 
sprawdzeniu według którejkolwiek pozycji taryfy, liczy 
się po 1 ct.

Każda mniejsza ilość, lub reszta niżej jeduuBtki, przy
jętej za podstawę wymiaru opłaty ustanowionej, liczy 
się przy poborze opłaty za całą jeduostkę. Wynagrodze
nie tragarzy za składanie i ładowanie przedmiotów spra
wdzić lub do magazynu na skład złożyć się mających, 
ustanawia Bię za każde 50 kilogr. 1 ct., zaś każda mniej 
sza ilość i reszta niżej 50 kilogr. liczy aię za caie 50 
kilogramów.

Za obsługę czyli manipulację przy sprawdzeniu wa
gi przedmiotu, nie należy się tragarzowi żadna opłata.

17. sierpnia. (Uprawo.,Jama twowznej Izby 
aupieokiej. Leny za 100 kilogramów pan tas Lwów), 
itogeoiti* czerwona złr. 10*60 do 1 1 —, pszenica biała złr. 
lc  45 do 10-75, pszenica żoiti;. złr. 10 45 do złr. 10 76, 
pszenica jesienna złr. —•-- do złr. — , żyto złr. 7* — 
do złr. 7 40, jęczmień browarny zlr. 6 75 do złr. 7’ - ,  
jęczmień pastewny złr. 5 50 do 5 75, owies złr. 6 50 dc

III.). W tym samym duchu przemów;! także | W ied e ń  17. sierpnia. Presse donosi ze 
poseł Wohrnm, a inni ro b i! Wiedniowi za rzu ty ,! S tam bułu: Br Galicę otrzymał wiadomość, że
iż jest za mało prtrjotyczDym

Minister P in  o powrócił wczoraj do W ie
dnia. Podczas przejazdu przez Ckrud m dano 
na cześć jego bankiet, na którym ks. Karol 
Schwarzenberg, jako prezoz Rady kultury krajo
wej, wzniósł toast na powodzenie teraźniejszego 
rządu, który sobie prz tdhęw ziął pojednać naro
dowości i rozwijać byt m aterjalny.

Dnia 15. b. m. odbyło się w Tulln (Niższa 
Austrja) zgromadzenie włościan, na którem  mó
wiono o stosunkach prasow ych, o program ie 
ekonomiczem, o reformie wyborczej i o stowa
rzyszeniach chłopskich.

Czerniowiecki k lub  centralistyczny postawił 
w Radowcach przeciwko P.-teyowi kandydaturę 
jakiegoś Ryszarda Seholza.

Cesarz powrócił wczoraj z podróży tyro l
skiej do Ischł, gdzie obecnie baw ią także księ
stwo serbscy.

W ęgierski m inister T r ć f o r t  miał mowę 
w Egerszeg przed swoimi wyborcami, obiecując 
przeprowadzić przymus szkolny. Zaprzeczał in 
synuacjom, jakoby Węgrzy chcieli pozbawić Sa
sów kultury  niemieckiej, aie tw ierdził przytem, 
że państwo węgierskie nie może być państwem 
wielojęzycznem.

Bmmark ma zabawić tyłko trzy dni w B er
linie i wybiera się do Barcina.

Pobyt jen. Albiedyńskiego w Petersburgu 
ma Btać w związku z projektem  zwinięcia w ar
szawskiego o&ręgu wojskowego. Jen . S&obielew 
ma chwilowo zaaiąp ó urlopowanego Todlebena 
w Wilnie.

Gambettę spotkały w Belleville nieprzyje
mności. Radykaliści nie dali mu mówić w dziel
nicy Charonne, tak, że zgromadzenie muaiaito się 
rozej ść.

Kryzys parlam entarna w Anglji zestala 
wczoraj szczęśliwie dla gabinetu załatwioną. Izba 
loruów bowiem przyjęła ostatecznie wszystkie 
uchwały Izby gm u co do bilu irlandzkiego.

titan G a r t i  e i  d a  pogorszył się nsgio one- 
gdaj, a doniesienia o tem opiewają bardzo fa 
talm e.

5 60, groch tło gotowani* /.te. 7* do 7*70, g ru ;h  pa
stewny złr. 5 50 do 5 70, wyka zir. 6-— do 6 25, bób 
r.tc. 7*— do 7*50, kukuruaza utara /.łr. 5 50 do 6-—,
kukurudza nowa złr. —•— d o  , rzepaa. zimowy złr.
11 50 do 11*76, rzepak letni złr. — — do —*—, lnianka 
złr. 10—  do 10 25, naaienie lma^e złr. 11*60 do 11 75, 
aaaioniu konopne złr. —*— do —*—, koniczyna złr. 30 — 
do 40 —, kminek złr. —*— do —■—, anyż płaski złr, 
-  — tio — .

Upirytua za 10.000 litrów procent: gotowy złr. 34-50 
no —

W aluta: m srk —'—, rubel złr. 125, napoleomlor
sir. 9*34%.

W i e d e ń  15. sierpnia. Na dzisiejszy targ przypę
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 099, węgier
skich 1914, niemieckich L56, zapowiedzianych na targ 
koniumaoyjny na środę 812, razem 3611.

Ldacono galicyjskie i bnkowińskie woły ciężkie 53-50 do 
05 —, lekkie złr.-—*— ao --*— węgierskie 54-— do 57-—, 
prim a —■— do —*—, niomiecLie 55'— do 58 —.

Sprzedano wszystko.
J. Krzysztofowie*, W. Amimwia. dż K. Swiets 

b l r m k u  sza r u i t U  na konie, jak donosi pe 
ter-Bburgska „Nowaja u az ie ta ,“ wybuchła przed tygo
dniem , 7. b. m., w mieście Żytomierzu; od razu padły 
trzy kouiu pocztowe i czwarty należący do jakiegoś mie
szczanina. Trzy znanej nieporadności policji rosyjskiej, 
można się spoaziew„ć, że zaraza rozejdzie się z Żyto
mierz* po całym Wołyniu, a zatem w sąsiedztwie na- 
gzem, i dlatego ostrzegamy, podająo fakt do wiadomo, 
śoi interesowanych.

. ■ .‘.WlUUa.łB* SłSMws u-s..' ~ -1* - I z . ' .  — • .»V>. .1

Zarząd oddziałowy TowarzyBłwa pedagogicznego 
W Nowym Sączn 13. siorpnia i s ;

m ^ k o ic iM .
oddj. Tow. ptdsg.

M łmtt iij . j r „ i  %em. łc a e

Przegląd polityczny.
L u ów 17. sierpuia.

Już wczorajszy telegram  nasz prywatny 
W iednia naszkicował krom  o zdanie dzienników 
tam tejszych o mowie Herbsta. 8 4  to głosy krót 
Lie, aie bardzo charakterystyczne dla teraźniej
szego położenia centrali stów. „Herbst — pisze 
Tayblatt mówił ja&o dobry Niemiec, dobry libe
rał i dobry austrjacki patrjota, mOwił ze Bpo- 
kojną, skoncentrowaną powagą, bez namiętnego 
uniesienia, aie też bez jednego słówka osłania
jącego smutne położenie, w którem  się teraz 
znajdują Niemcy wierno konstytucyjni, mówił bez 
wybucuów bojowego gniewu, lecz z wyrazem 
silnej, nieodwołalnej stanowczości w walce. Wy
wody jego nie zawierały nic nowego, bo nie 
mogły zawierać nic innego, jak  tyłko rzeczy 
cał&ien. naturalne i sam e przez się zrozumiałe".

Herbst m a zabawić w okręgu przez 14 
dni i będzie występował w innych jeszcze miej
scowościach. Małą ilczbę obecnych wyborców 
na zgromadzeniu uieczyńskiem usprawiedliwiają 
dzienniki herbstowskie okolicznością, że sala 
była za mała.

2V. fr. Presse mniema, że „cenzura, któro 
teraz krępuje w Austrji w d n a  słowo, nakładała 
w strzem ięźliw ość także na Herbsta, aby mu nie 
skonfiskowano mowy.“ Trzeba wiedzieć, że 
Herbst jest autorem objcmiywnegu postępowania 
w sprawach prasowych. „Słowa Herbsta—powia
da ten dziennik, wystarczą każdemu, kto rozu
mie język zdrowego rozsądku ludzkiego. Szcze
gólnie zaś jego program narodowy pod wzglę
dem jasności nie pozostawia n»c do życzenia." 
Życzyć należy przedew-szystkiem temu dzienni
kowi, aby zrozumiał „język zdrowego rozsądku 

Judzkiego."
. j Wiener Allg. Ztg. oprócz rozczarowania nie 

^ r r i P ”w‘**a n' c> zastrzegając sobie jeszcze głos. Jej 
“+„ ck0(jzj wj(jocznie o wydarcie berła Ilerbetowi na 

rzecz młodego P en era i towarzyszy.
Reklamacyj przeciwko wymiarowi podatkn 

gruntowego wniesiono w Niższej Austrji ogromne 
mnóstwo. Jedna komisja powiatowa w Waidho- 
fen a. d. Tbaya otrzymała ich aż 54.000.

Donieśliśmy wczoraj o demonstracjach nie
mieckich w Osieku podczas Zjazdu turnerów. 
Podczas komersu szło jeszcze srokaciej. Poseł 
F u n k e zapewniając, że N om cy czescy są do
brymi Austrjakami, nie szczędził przytyków Cze
chom. „My nigdy — mówił — nie rzucaliśmy 

| oczyma poza granice Austrii, nigdy nie robiliśmy 
pielgrzymek, ani nie kłanialiśm y się przed 

Korsykaninem  (jak Rieger przed Napoleonem

U W  M ti „iiZiuiL fiMilo.
W ied eń  17. sierpnia. Dzisiejsza Wiener A ll- 

gemt.ne Z m u n g  została skonliskowauą za k ry ty 
kę przemówień dr. He r b s t a przed wyborcami. 
Inne dzienniki centralistyczne polemizują ostro z 
Wiener. A llg  Ztg, broniąc Herbsta.

Fremdenblatc zawiera półurzędowe upomnie
nie do ramańsLch inedentystów  z powoda po
jawiających uię w tamtejszych dziennikach hec 
anti-austrjackich.

W ied eń  17. s erpnia. Na g.eid&ie zbożowej 
nastąpiła nagła haussa z powodu sprawozdali o 
żniw-cl. u .  Węgrzecn i w Ameryce, które wy
padły gorzej, aniżeli się spodziewano. Eksport 
do Niemiec i Francji będzie o wiele więaszy, 
jak  obliczano pierwotnie. AustrjACkie szanse ek s
portowe są bardzo korzystne.

P ra g a , 17. sierpnia. W teatrze spalonym 
po nad sceną i amfiteatrem zarysowały się skle
pienia i zachodzi obawa zuw&lcma się murów. 
T eatralną ulicę zamknięto. Najwięcej telegramów 
kondolencyjnych nadeszło od Polanów. Rouotnicy 
fabryczni ofiarowali się poświęcić codziennie je 
dną godzinę bezp ła tne  na npizątanie i ru  ow

B e rn o  17. sierpm a. 
dent donosi, że kom itet wykonawczy prawicy i 
otrzymał jnż informacje co do przyszłych wnio
sków rządowycn, jak ie  postawione bęeą ua naj
bliższej sesji Rady państwa.

8 zczeein  17. sierpnia. Od dłuższego czasu 
przygotowywane tn rozruchy antizydowBkie me 
powiucły się. Wczoraj miało przyjść do w ybu
cha, lecz policja rozpędziła gromady rohoUlików.

B erU n  17. Bierpma. Kłychae ze we Wro
cławiu ma być zaprawudzony mały stan oblę
żenia.

P a r y ż  17. sierpnia. Na m ityngu w B ehville 
w obecności 10.000  łudzi zasysano wczoraj 
GamDettę.

P e te r s b u r g  17. srerpnia. Krążą pogłoski o 
nowych zm ianach dyplomatycznycń. Ł u D a n o w  
ma zostać wicekanclerzem, G 1 e r s posłem w 
Beriim e, S a h a r o  w w Londym e a O u h m  w 
R*y mie.

l i u i i j  iiiBu B̂ iiiiuiiiiiiiyiiiiip
W ied eń  IG. sierpnia. Cesarz przybył dzR 

z rana do Ischl. W ciągu dm& oczeknją tam 
przybycia corarzewiczowstwa i w. ks. S e r g i u 
s z a  i P a w ł a .

sułtan podpisał i radę, dotyczącą badowy kolei, 
mającej łączyć Stambuł z Budapesztem.

W ibdeń  17. sierpnia. Arcyksięztwo Budol- 
fowie przybyli wczoraj pc południu do Ischl. 
Na dworcu powitał ich cesarz, który wczoraj 
zrobił także dłuższą wizytę księztw r Milanom. 
Po rewizycie odbył się objad galowy, na który 
zaproszeni byli także dwaj znajdujący się w ła
śnie w Ischl w. książęta rosyjscy.

P a ry ż  16. sierpnia. Okólnik rządowy do 
wszystkich prefektów zaprzecza rozgłoszonej w 
celu wpłynięcia na wybory pogłosce, o częścio
wej mobilizacji armji.

P a ry ż  17. sierpnia Wczoraj na zgroma
dzeniu wyborczem w dzielifcy Charonne było 
10.000 ludzi obecnych. Zaledwo jednak wybrano 
prezydjnm. gdy 800—400 oponentów wywołało 
taki rozruch, że Gambetta nie mógł przyjść do 
głesn. Po upływie 20 minut masiano zgromadze
nie rozpuścić.

S era jew o  17. sierpnia. Dziś z rana położo 
no tu kam ień węgielny pod nową kaplicę ka
tolicką.

L o n d y n  16 shrpnia. W Izbie gmin o- 
świadczył D i l k  e ,  że D u f f  e r  i n poczynił suł
tanowi przedstawienia, z powoda niewykonania 
artykułu LXI traktatu  berlińskiego i energicznie 
żądał, aby usunięto przynajmniej największe złe 
przez zaprowadzenie zd< nej i dostateczną moc 
posiadającej adm inistracji. Nieobecność kilku 
ambasadorów, zawieszenie spraw podernss święta) 
Ramazanu, tudzież wielb innych przyczyn prze- j 
szkadzało dotychczas wspólnej akcji w sprawi* 
reform w Armenji. Dufferin jednak nie pominie 
żadnej sposobności i starać się będzie o rozwią- 
3anie tej ważnej kwestj:.

L o n d y n  17. sierpnia. Po 1 rotkiej rozpra
wie Izba lordów przyjęła bill irlandzki w formie, 
uchwalonej przez Izbę gmin. Salisbury oświad
czył przy tern, że jest zadowolony ze zmian, 
ale odpowiedzialność za nie pozostawia Izbie 
gmin.

L o u d y u  17. sierpnia. Herbert G 1 a d s t o ne 
zamianowany lordem kanclerstwa sk a rb u , B a l -  
f o u r  w miejsce Mac Larensa lordem adwoap- 
tern Szkocji, a A s h s r  jen. fiskalem Szkocji. — 1 
Według telegramu Tnnesa z Lahoro, wojsko emi- j 
ra Aodurakmana opnściły Kelat-i-Gilzai, i cofnęły. 
się ku północy przed Ejubem chanem. j

B e r l in  16. sierpnia. Cesarz ziożył dziś po ■ 
południu B i s m a r k o w i  dłuższą wizytę. !

R zy m  16. sierpnia. Ajencja Stefaniego po-; 
twierdza raz jeszcze, że Jacobini nie wydał ża
dnej noty, z powodu mityngu przeciw ustawom 
gwarancyjnym. Diritto  przedrukował list Ca- 
d o r n y  co Opinione, jako dowód,  j«k szybkie 
postępy zrobiła myń» włosko-austrjacs -niemie
ckiego przymierza we wszystkich trzech k ra
jach i jak  przyjętą została przez wszystkie stron
nictwa.

W aszy n g to n  16, s ;erpnia (godz. 7. wieczo
rem). Stan Garfielda wznieci obawy, chociaż n5e 
można mówić, aby dię pogorszył. W ogóle chwi
lowo jest nawet pomyślniejszy niż wczoraj Po 
polndniu b* ły tylk-j raz wymioty. Puls 120, tem 
peratura 9S

W aszy n g to n  16. sierpnia. G a r  f i e l d  spał 
w nocy dość spokojnie, drażliwość gastryczną 
uważają tu za komplikacja bardzo niebezpieczną.«  fciusun*  5 . ' ~ “ t * r • 1

M dhnśtffer Correspon- 1 Powołano tu członków gab netu L i n c o l n ,  1 
; B 1 a i n’a.

W aszy n g to n  16. Bierpnia. Biuletyn wydany 
o 8 minut 30 z raua powiada: Prezydent spę 
dził noc niespokojnie. K ilkakrotnie mia< wymioty, 
poczem nastąpił sen spokojniejszy.

l e i e g r ź Ł i W j i i i y  K u r s  w le d e ^ n fe i .
W iedeń  17. sierpnia godzina 10 min. 40. Akejc 

ki-edytowe 36161, Anglo-Ai ni. 159•JO, Akoje banku 
Union 180*—, Kolej Karola Lnd —*—-, Połndn. 144*25, 
Renta pap ierosa  — —, Listy zastawne gal. banku hipot. 
—*—, Galicyjskie obligacje indemnizaayjno —*— Gali
cyjski bank rustykalny — , Losy z roku 1860 —• — 
Ńapoleondor 9*34'/,, Rubel papier. — •. Usposobienie 
mdłe.

Wiedeń 16. sierpnia godzina 8 min 21. Losy kre
dytowe 182:0, Węg. akuje ■ redyt. 355*—, A»nie anglo- 
anetr. 16 ;•—, Akoje banku Union 150*81, Akoje kred. 
Karola Ludwika 330 —, Akoje kolei północnej 2JW 6, 
Akoje kolei południowej 143 76, Akoje kolei Alfóldzkiei 
179 -, Akoje kolei Elżbiety 2(7 50, Akoje kolei Lwowsko- 
(Jzerniowieokiej 186*61, Akcjo kolei w |g. północna-wscho
dniej 171 ‘ —, v 'odeńskn losy 135* Akcje kolei Ru- 
dolfą —■—, Akoje kolei Albrechta —•— W ęgierskie 
obligacje państwa '  -*>->*- -*- - 15
liidemmzaoyj 
tureokie 27--
zwięzKowego 140 35, Akoje 1 »nku ubretowego — *—, 
Akcjo kolei węgiersko-galioyjskiej — , Akoje kolej 
państwowej —*—, Rubel papierowy 1*25, Węgierskie 

126-6(1, Jńark. niemieoki • *—. Usposob. nciśaione.

j B e r D n  16. sierpnia godzina 6 min. 62 Rosyjskie 
banknoty 218 26, Akcje kredytowe 634-8-1, Lombardy 
25?*—, Galioyiskie 148*7*. Kolei Rumuńskie] 68*90, Au- 
strjackie banknoty 174*16. Pc zamknlęelm giełdy: kre
dytowe —*—. Lombardy —•—.

P » r y i  5% Renta 86*40.
Telegramy sbożowe % dxi« 16. sierpnia. ~  

W i e d e ń ;  Pmenia. 19-76 de tt*-> r t  'V* s i "  do 
9 70 zł., jęozsaiei — de —*— dL  « * k n rn d »  
do — zł!, owiee — de — ał.. e be wita 10X100 
liter proc t 37*60 do 57*75 rf. — B n d a - r c t s t :
Pszonicr 100 zlgr (na jodeń) 12*27 de 12*80 il.. ssepek 
(na aierpień-wTzesień) 18®/ sł. — B e r 1 i ■ i Pwmlea ft&ta
(na wrzesień-paźdz.) 223*60, żyto —*—, f U t n  leoe M* - ,  
olej rzepakowy 66 80. — S z e z e e i a ;  Pswer * — , 
rzepik —*—. -  f  a r y ł :  męki 159 klgr. 71 25, elej
rzepakowy 82 2 -, ip irrtu i —•—. W r o e ł a w :  Pnńerioa 
— —, łr to  —*—, owiee —*—, epirytw —*—, kukurrdi* 
— . K o l o n i a :  Pszenioa —•

N a f t* .  W i e d e ń  17. sierpnia. •— 16* — do l®’;,. 
T r y e s t :  . B r e m a :  7*40. H a m b u r g ;  730, na
lipiec 7 40. na sierpień-grudzień 7*56. A r  t  w e r  s  j a : 
us sierpień 18*7,. N o -  y -Y ork ; 75/,. F i l a d e l f i a :  7s/._

i

U u fo  otworzony handel materjałów i sW ai fabryczny 
farb, la îeró^, pokostu i chemikalij

JÓZEFA HANKE
w e  l iw o w le ,  B y n e k  a o ,  (dawniej cukiernia Ehrbarów)

poleca wszystkie gatunki m c i i y c l i  i o l e j n y c h ,
l a s i e r ó w ,  p o s o  m  f a r b y  w tubach do robót artysty
cznych, a n i l i n y  do farbowania materji i kwiatów, f ia rb y  
r e A h n n e  dla pp. cukierników i fabrykantów wódek, tudzież 
farby i ekstrakty farbiarskie, o l e j k i  e t e r y c z n e  i e a e n c j e ,  
t r a n ,  o  iw e  i  siaa»*<>«id f #  b e l g i j s k i e  c z e r n t d ł o  
I r i f k m r s h l e ,  f a r b ę  p tó ^ o w ą  i  p e k e s l  dla litografij, 

najlepszij masę wosk wę do podłogi, SZCZOthi do frotowsais 
i mycia, p ę s l e ,  b r e n z y  i Wł o f o  malarskie, m isS M y u h l 
do tarcia farb jak również do korkowania daszek najnowszej 
konstrukcji. Wybór wyżów gumowycn (szlauchi) każdej objętości, 
s m e ł ę  l t r o w a r i< i ;7 . i i .  ś r o d k i  d o  k l a r o ^  u i r t .  ora/ 
2S6 7 wszystkie artykuły dla browarów i gorzelń. 3—19

NOWE ŁAZIENKI „0 !ANY“
we Lwowie, p n y  ulley Słowackiego 1. 3. 

u r z ą d z o n e  * w y g o d ą  i  a l e g a n c j ą .
CENY NASTĘPUJĄCE:

W anna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 1 zn . — ct.
W anna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną — ,  9 0  ,
W anni cynkowa jasno polerowana . . . — * ■
W anna metalowa ( e m a i l ) ............................................— .  * 5  «
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Kąpiele siarczane, żelazne, mydlane, Błodowe t bydropa- 
tyezne z nacieraniem, sporządza się na żądanie według umowy, 
również dostarcza się kąpieli do doma. 2108 96—o

.e illf lll  i  SHIITLECOHl
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22.

*5 polecają na zbliżający się seztsn młocki swe doskonale 
S  konstruowane i dokładnie wykończone, a co do działal- 
5  ności nieprześcignione

Uttu i iM s rn  iierataaB
angielskiego systemu cepowego z wytrzęsaezami scomy 
lub bez tychże; a  dla tutejszokrajowego zwyczaju usta
wiania młócarń na piętrze, umyślnie konstruowane

nowe polskie wialnie;
garnitury mlócarniane sztyftowe

s t a ł e  i  p r * e w o 2s « w e ,  2188 16-16  

przewozowe garnitury młócarniane cepowe, młó- 
carnie ręczne, młynki do czyszczenia 

wydzielacze groszku i  kąko/u i  t.
zboża, 

d .

Ilustrowane cenniki gratis i f rano a.
s m f l  Łflmisowy n p. L  C zehfisłiego f  Czorttowle. 

^ X X * X * X * X 3K X * IX * X X X X X X X X S e /
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DZIENNIK POLSKI

P A . 1 A K O L K 1  letnia
o d  # 5  c n t . d o  mir. mjLO.

k w i a t y
______ J  rantntsmie.

V  S T A  Z  V I  i P I Ó R A
do ubi jania kapelussy damskich.
f09l 10 -0 4

C I  O B S E T ł  p a r y s k i e  od
WJC i  z}r. 30 cnt. do 5 słr.

yap<Ł do znaozenia, bawełnę fran- 
* 2  cuską do haftu, krętą do haoz- 

kowania, przędzę nicianą i baweł- 
nian% do podpiekania.

ozy 
ni. kwiatów.

» uwetnę Pottsnaorfskf,, ińjiram*- 
dnrę , Matematyczną, Wigonią 

na pończochy i skarpetki, 8-mio 
nitkową biała i kolorową.

M iniardiaki, Poanlac, Meaajlony 
i inne n a jn o w si ząuiri i kre 

pinki do robót friwolitowyoh, Pytel 
do znaczenia.

IŁ ł nu gewrjesrgKie do szyu* rgczne- 
L™ go, Nici Cl»rus. do m:;szyn, po

czwórne na skarpetki, Nici x» kłęb
kach do robót friwołitowych

K ogi do snkień, brykle do gorse
tów. radełka, n«narstk’, kredki, 

centymetry, nożyczki z fabryk an- 
gielskioh.

A2J.nziki »emuicIersi.io, perłowe, me- 
WW talowe, jedwabne : rogowe do 

snkień, Guziczki weDOwe i niciane 
do koszul.

fg gły G° azyoia i-ę<;zr>ego i maszyno
wego druty do robienia pończoch, 

Szpila i angielskie i karlsbsdzkie po- 
jodyńoze do włosów.

V  et, wab neapoiitsnski uo ręcznego 
szyoia, póljcdwab do maszyn, kor- 

donek dc korali. Rozmaite potrzeby 
do nk ien  aamsKich i męskich.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru
M A G A 2 Y N  D A M S K I

M U  STB?IŻO*SnEGI)
w e Mar om ie, u lic a  M a lick a  I . 4 .

Z > a ik x W ń  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e o i a  r y s r m n i ą  s i ę  j ® ^  n ® J s j i ^ s m J e j  i  j » b  « * f a k n r a t i r I c j | .

P’
0

T E A T R  Ł E T J i l  W
rzy ulicy Majerowbkiej, naprzeciw Kasy 
szczędności. We Siodę dnia 17. 

Sierpnia 189!.

CHRZCINY MACIUSIA
komedja w *. aktach z francuskiego Eug. 
Grange i W. Bernard przełożył M. Chrza

nowski.
Ju tro : „ANGOT, CÓRKA STRAGANIA
R K I .“ ouera komiczna w 3. cktacłL

Znakomite powodzenie
VELOUTINE

jest *104 1 8 -0
H ą c z k a  r y ż o w a

przygotowana ż Bizmutem 
dla regu to działa szczęśliwie n;» skórę 
I n i e d o s t r z e i e n a  p r z y s t a j e  d  »

 c ł a  ' a, nadaje
laturalną.
A l
w P a ry ż u
1’ 'ix, 9.
' -  w aptekach 

t- Mikolascha, tn- 
gaL..iteryjnych pp.
. i Alfreda 1 >zikow- 

a, w Czcrniow- 
liego.

lub trzy miesiące na 
rwatuegc, lub do mia- 
ekcyj tańców. W 24 
'irh tańców, a nawet 
ość w Administracji 
iskiego."

/VSK1 
1. 1 « ,

tniej

r a w s n  o  ą

A.TĘ
tr. 1 80, 2, 3 i 4. 
,  3, 4 5.
,  I 20 i l-fK). 
aie liozę. Przy 
r b s t f  na pro- 

£ *42 47—0

^  Wyszło z diuku w W arszarie dzieło pod tytułem :t fajlepza metafia imii n ie iec liep  t
V  d o  n> i n k t  b e *  n a u c z y c i e l a  w  t r z n c h  m l e s ?^ i , ‘!| ! f j .
3  opracowana i wydana kosztem Platona v. R pussner, nauczyei^« u

1  języków nowożytnych, w części na sposób © lle m d © i* fF ’* ,  w części
na sposob j e u s s a l o t - l . » i » g e i s s e h e I d t » .  P

Cena całego tomu 4 złr. 15 et. »
kursu niższego 90 ct. |

^  G ł ó  w n y  s k ł a d  n a  G a l i c j i j  L

| |  w księgami F .  H .  R I C H T E 5 H A  (H. Alłenbergaj ■
we Lwowie, p iat Marjacki. 2373 1—3 ^

I ZYO*?. ftu c K U tl ie M o  oeioca:
O ryg in a ln e

Wschodnie mleko różane
aptekarza SA a  r o i  \ R t m s a ,  

n a t y c h m i a s t ,  a nie po dłuższem dopiero użyciu — 
nadaje skórze płeć delikatną, lśniąco białą i młodociano 
świeżą, jakiej żadnym innym środkiem uzyskać niepo
dobna ; usuwa zmarszczki, cerę żółtą lub bronzową nie
zwłocznie i działa zarówno na wszystkich częściach 
ciała. X złr.

* — Gł ó wn y m z w a ru n k ó w  p ię k n o śc i j e s t  p łe ć  p ię k n a . N aw e t i m n ie  
Ł  ^ Ą  ła d n ie  u fo rm o w an a  tw a rz  m oże n as  zachw ycić, je ż e li p łe ć  te jż e  je a t

, A .  1  V _y  V__y«*bez nag an y . Ale ta k że  i n a jre g u la rn ie js z a  p ię k n o ść  w te d y  d o p ie ro
d o s ta teczn ie  je s t cen io n ą , je ś l i  czystość , po łysk  i m ło d z ień cza  św ię 
to ść  skórę 1 p łeć  zdobi. U  n iez liczonej ilości dam  g in ie  p re ten s ja  
do p ięknośc i, je ś li p łe ć  ic h  n ie  j e s t  św ieżą . A by  się p ię k n ą , św ieżą  
p łc ią  cieszyć  aż  do późnego  w iek u  , p o trzeb a  używ ać p rzez  w ie le  
p ow ag  ja k  p ro f. P y eflu ch  w  L o n d y n ie , p ro f . R a s p i, D r. J iin g e r , 
D r. R au d n itz , po leconego  J > r . JL«*»Kie:lH b a l s a m u  b rz© fc O W « - 
ą jo ,  k tó ry  od 14 la t tyniące lu d z i s k u te c z n ie  używ a. T e n  u lu b io n y  
k in m e ty k  p łc i,  p rzez  szkod liw e b ie lid ła , n a m ię tn o śc i, a lbo p rzez  
in n e  p rzy czy n y  ze p su ty , n aw e t i  p rzez  ospę zn iszczony  n a s k ó re k  
zu p e łn ie  p rzy w raca . S k ó ra  z w ię d ła  i sucha nfai* aię znow u św ie ż ą  
i g ła d k ą , o trz y m u je  m iły  k o lo ry t ,  co  .i m c  dla s ta rszy ch  pań
i panów  je a t p o ż ą d a n e r Ż e  p ró cz  b f t l s a i u n  b r z o K A w e g o  1>**« 
I .C i i K l e ln  n ie  m a  żadnego lep szego  i pew nie jszego  ś ro d k a  do 
u p ię k sz en ia  i z a ch o w a n ia  sk ó ry , w szyscy , k tó rz y  go p ró b o w a ł^  
p rz y z n a ją . — C en a  d zb a n u szk a  1 z łr . 50 c n t. 2098 17— ®

D ostać  m o żn a  w e L w ow ie  w ap tece  Z y g m u n ta  R u c k e ra  pod 
„S reb rn y m  O rłem u.

Powyższe specjalności wyrabia dokładnie zbadane 
i prawnie zabezpieczone pod gwarancją nieszkodliwości 
i prawdziwości, firma

| K a ro la  R ussa n as t. (Aut. J. Czerny) w Wiedniu
uwieńczona nagrodą na wystawach w Wiedniu, Weis i 
St. Pólten 18-0 r. — We Lwowie1 Zyęm nntt B n c k e r ,  
w Czerniowcach: C. A łtk .  w Krakowie: W,. "jRe',|PK, 
w Przemyślu: j t a h l i k .  27  4 5— 9

P I E G I ,
p l n n y ,  p r y s z c z e ,  n m ś k e ,  c z e r w o n o ś ć ,

i w ogóle wady płci, usuwa zupełnie

Dra Tobiasa Ean miraculeuse antepbelimib
przez pothłaniauie barwiku pod skórą nagromadzonego; 
skóra chociażby najmocniej popękana, przez noc staje 

się miękką, białą i delikatną. Cena l  złr. 5 0  ct.

T a n n i n g e n e
gwarantowany, wolny od oiowiu, nieszkodliwy l» » r-  
w u ia  n »  w ł& s,y (nowość 1), ń l i ł e  i  rn ik e .
h r ł . ł l ę  I  l»?v7l; włosy po jednorazowem już użyciu 
najpewniej przybiera,ą ten sam n a tU l  n . n y  k o l o r  
b ł o n a ,  s z a t y n  !nł» c z a r n y ,  jaki miały zanim po
siwiany ; kolor ten nie schodzi ani przez mycie mydłem, 

ani też w łaźni parowej. 3  złr. 5 0  ct.

Dr. LanćU-uera
Aromatyczny balsam na włosy,
zupełnie pewny środek, zapobiegający za nierwszem już 
użyciem wypadaniu włosów i pidni icający porost tako

wych. 1  złr.

oieme.
czkowskiego
wydanie p n.

n au ka Hom eopatj
i publiczności, 
iruku, cena 8 zlr. 
na: ió 2i 5—6:
niach pierwszorzę 
łasza • w Krakowie 

w -Warrzawie w 
Wolffa; w Peterj 
znej p. Elemminga. 
tabycia; 
opatycznej 15 cnt. 
il p&rowef 20 cnt, 
tach prze- 
owczej 0- 

. . . . 50 cnt
■ckiej. . 25 cnt 
mocowaniu 
tlonym, o 

ląt 1 o le- 
. . 1 złr. 50 cnt,

m na PoMlancG
żelazny
sacierna
jotowej brzeczki 

z dawniejszego 
ochodzące przeil- 

2520 3—3 
dobrym scanie.
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Odznaczenie! I
Cztery wielkie medale zasługi i list not.Li ̂ alny 

S  za środki hygjeniczno-kosmetyozne
miano wioie:

U e n z o e .  używa się do mycia tw rzy, je t- nieporównanym środkien: do 
r g  konserwować a piękności, flakon 60 ct.

B a l  n m  *le M w y ea  znany po ?9ze :haie i od wieków wyoróbohrany 
środek do zschowania wdzięko ■/ aż do późnej starości, słoiczek na 
jednorazo »e utycie 4 złr.

P i i i n s t l a  e h i n o iV i ,  wyrabia się z prawdziwej królewskiej kory chi
nowej i jest wybornym i wypracowanym środkiem przeciw .s^pada- 
niu włosów. — Wzmacnia cci; Oki włosowe, pobudza je  do energi
czniejszego odżywiania się i wytwarzania porostu, 80 ct- 

K r e m  glleos-yw .c.-ws. Doskonały ten środek używa się do gojeuia 
popękanych r^k, skórę miękczy i wygładza, 85 ct.

K i  c .11 z  b a l s a m e m  Jb  1Ł« > k n . Przywraca twarzy przejrzystość, 
delikatność i zapobiega tworzeniu się zmarszczek i wągrów, twarz 
odświeża, konserwuje i czyni ją  prawdziwie piękną, 1 złr. (

K r e m  m l | , i a  o w y , używa się zamiast mydła, w tyn mianowicie

O W A G
C A C K I A K )

praw dziw y fra n u m k i kuracyjny
Fine Champagne ’/i flasz. zł. ty—
Tres fine *** '/1 »

.  „ \  fl- v  - v, ,
Old brandy * */t »

1L fi. zł. 1.80 >/, »
Fin 1 1/j fi zł.. 1=50 V. »
RUM »tary indyjski 1/l n

,  bardzo stary */, s
p o le ca  handel

St. Markiewicza
2094 we Lwowie, Rynek 1. 42. 15—0

4-—
—•60

3-50
3-—
2-50
1-50
2-40

S
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a
3
aa
O
a
J
O
J
oo

Chcąc wielostronnym ządauiom P. T 
i gospodarzy większych i mniejszych posia 

dtości jako też przemysłowców zadeść 
' uczynić, urządziłem tu w Tarnopolu przy 
■ ulicy Miknliniecklej

razie, aiedy skora pęiua lub łuszczy się, Krem migdałowy nadaje skó-
a oraz znakomicie oczyszcza i wygładza 

wybielenia rąk, usuwa

'•zo miękkość, elastyczność, 
skórę, 60 ct.

K r e m  r o ś l i n n y ,  służy do wydelikatnienia 1 
czerwoność i szorstkosć skóry, 80 ct.

U  r y s i k  t o  i le  Luwy jekt bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy 
i rąk. — Osoby posiadające skórę delikatuą i zdolną do łuszczenia, ^  
pękani” i fezerwienieuia, jak również do wytworzauia pryszczy, l: szai sS  

wągrów, mogą używać grysiku toaletowego z bardzo dobrym skut- lO  
kiem jako środka łagodnego znakomicie oczyszczającego skórę, n t ct. w% 

U o l d - e r e m .  znany powszechn e ś-udek, służy do wygładzenia 1 wyde- 
iikatnienia skóry na twarzy i rękach, bardzo dobrze jest po umyciu 
się, nasmarować twarz gold-cremem a następnie wytrzeć bawełną, 5 A 
przez co skóra staje się miękką i bardzo delikatną, 25 i 60 ct.

J A N  1 H N A T O W I C Z ,  S
2090 2 -  0 5 magister farmacji i chemik sądowy.
Fabryka  we Lwowie. — F ilia  w Krakowie, Sukiennice N r . 2 0 . M

Główno 8'iłady w aptekach w Tarnopolu pp. J :  lrugiewicza, w Sta- 
nisltw osie S:ejhora, w P odh ijjicd  iiaizymew.Gzt, w Sotyju 1) ,»o - 3 S 
wsłiego, w Przemyślu u p. Nahli<a, o a t nabyć m ożia w3 wszystkich O  

i*a pi rw8 m-zgdnysh sklepioa.

warstat mmmi
w którym wykonuję najdokładniej wszel

kie reperacje
maszyn parowych i wodnych, oraz 

wszelkich narzędzi rolniczych.
1 Podejmuję się również montowania i zu,
| pełnego urządzania młynów, gorzelń- 
tartaków, browarów, wodociągów, water- 

' klozetów, pomp, sikawek i ■» .Olu innych 
robót w zakres mechaniki, oraz fabry
cznego ślusarstwa i kowalstwa wcho

dzących.
Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie 

mechaniki wykształconych ludzi, mogę 
z całą sumiennością mój zakład P. T. 
.nteresentom polecić.

Sądzę, że mym tak pożytecznym za 
kiaaem  oszczędzę P. T. posiadaczom 
lokomobil mlocarń, młynów, tartaków, 
gorzelń i t. p. kosztów frachtowych, g ło
wnio zaś straty czasu i wiele innych tru  
dności, wynikających przy wysyłkach 
maszyn lul) ezęrci tychże do naprawy 
o mil kilkanaście. 2206 4 ?

Na łaskawe żądanie wysyłam także 
zdolnych egzaminowanych monterów ula 
uskntecznunia mniejszych reperacyj na 
mięjucu po na umiaricowańszych cenach 

Pełen szacunku słnga

K. Sochaniewicz.

x -  — ‘-TO*.tn^gs■ -.S.r St. M j-pKe*

W I N O G R O I S T A .
najleDSzych gatunków stołowych, świeże i dolrzaie, osobliwie 
do uzupełnienia kuracji i na wety, starannie opakowane

w pięknych 
kosf^kach po 5 kilo 3a złr. % 

rozsyła poczty franco za pobraniem p cztowem lub za 
przesłaniem gotówki.

2319 -12 l t .  M a i t i  T r y e s t .

Ces. król. nadworny fabrykant bielizny

JE2. ®  Ojiv « ■  Ł
W  H O T E L I I  A M I E U K I K

we Lwowie, obok cukierni p. Rothlaadera 
pozwala sobio podać do wiadomuśei, że po ceuaob fabrycrnyob z n l c z a l f l

z n i ż o n y c h  s p r z e d a j e

płótna, bieliznę damską 1 męską
t u d z i e ż  t o w a r y  p o t o z o s z l o w e .

Każdy ma aposobnoBó dobregi t iw a ri iauiej niż gdziein Iziej doitać. 
Koszule męskie z Ssyfouu, Oxf jrtowe płóoiaaua alba prawdziwa kolor, r e  t kre- 

tonu, każdej miary, po . . . .  złr. 1, 1.59, 2
Kalesony męskie, płoueuna albo wełniani po . . . złr 1, 1.50, 3
Stkarpetki gładkie białe lub kolorowe pól tuzina po . . zlr. 1, 1.50, »
Kaftaniki od potu i dziergane męskie lub damskie po . . z r. 1, 2
Kołnierzyki damski* noeswó ne każlbga fa..mu 6 sztuk po . . złr. 1
Kołnierzyki mę k?«: Arcyksięii* Lincoln, Schiller, Majtek, Florenzp, , . 51, ,

ziark Hanz, Richter etc. pól tuzina po *ł* 1
Manszety męsk;e lub damskie każdego faaoau pół łuz:ua po . . złr. 1.60, 2
Koszule damsicie z Szyfonu lub plóaienue gładkie, z fałile'zksmi

albn naftowane po . . .  . złr. 1.50 2,
Damskie kaftaniki nocne z obrąbkiem lub haftowane, bardzo

s U H  pu  
w. 1-mrn.rnm

A aHfl j
* »

J. BULSIEWICZA !
W  B o c h n i,  2173 1 6 -1 6

I

GłWM WIŁTlfl 208.800 il
I  1 5 0 .0 0 0  Tl .

najniższa wygrana 200 il
D nia 1. w rz e śn i*  U 8 1

nastąpią dwa wieLiie ciągnienie u k 
austrjaoaiej pożyoakl parstsrcwo-kole- 
jowei z roku 1658 

ISO  m U io u O w  3 3 9 .2 0 0  s i r .  i 
Pomiędzy wygranemu pożyuski zn*j-j 
dują tię  wygi *łr. 3U..0U0, iBO.AW, 
ÓO.OOO, HS.Aci, 20.000, 15.000, .0  iłUO, 
j.OOO, 3.000, 1.000, 600 itd. i 30u złr. 
aurtr. wal., jak r wajnUwa  wygrana, 
asaego wya-ągaiętego loau.

2 »dnfe uina potycaka loteryjna nie 
,r»d*taw ia * k  wielkioh rwa* wygra 
•a jak ta i każdemu e C arre się spe- 

lobność u  małą wkładką srygrac 
* 0.000 sn . 2366 3 - 6

Jeden lo« a numerem serji l >y- 
-ranej koa*tnje 2 *łr., 3 io*y 6 sit.,
' ioeow 10 złr.. 14 lriów  20 złr. w. a 
w banknot*.-,l .

Łaskawe samósńuni* uskutentzn^aj^ 
.{ za pobraniem pooztowem, lub go 
owką p rę d la u m iL c m e  i fńnno.

Każdemu zamasnającemu dołąozatię 
raędosry plan gry. -azu e  żądane wy 

j >in aa- eden ie  .Jziela aię, a pr s- 
i utec z uon-t. aiągnienir roueła  »ię 
, aż demu uduał biorącemu wyk&z cią- 
/aienia, jaSoteż wygrana w gotówce.
! orassamy 'r**M prędko * Loapożro 
iuio «tą iwlocio do uomu uanf >

J .  B r w c l i® .  Fąutifwrł i .  CIcegb

o t  m Moi Lffoisto-SzeniioyieM sstiei. 
Otwarcie stacji towarowej

s; B ó ib  r c e .
Z dniem 1. września br. otwarty bedzie dotychczasowy 

przestanek w B ó b r c e  dla ogólnego ruchu towarowego, przeto 
począwszy od dnia wymienionego, Uk przesyłki pospieszne, ja- 
koteź zwykłe towarowe wszelkiego rodzaju, tudzież zwierzęta 
żyjące w J J Ó b r c e  nadawane i odbierane być mogą.

Należytości, jakie za transport przesyłek towarowych z 
Bobrki lub do Bóbrkl pobierane będą, powziąć można z d o 
d a t k u  X. do ogólnej za przewóz przesyłcK pospiesznych i 
zwykłych towarowych na naszych linjach austrjickich obowią
zującej taryfy z dnia 1. października 1876 r., który to dodateK 
również z dniem X. w r z e ś n i a  b r «  zaprowadzonym będz.e

Egzemplarze tego dodatku, będą interesowanym — o ile 
zapas starczy — przez nasz zarząd centralny w Wiedniu, Dy
rekcją ruchu we Lwowie, tudzież pfżez stacje naszych linij bez
płatnie wydawane.

Zaprowadzone postanowienia ogłoszeniem z d. 15. maja 
1870r., a obowiązujące od d. 15. czerwca 1879 względom przyj
mowania całowozowych przesyłek towarowych w Bóbree, znoszą 
się z dniem 1 . września br.

Wiedeń dnia 10. sierpnia 1881.

Rada zawiadowcza.

O słab ien ia ,
polxxcje9 impotencja

I leczą się trwale pod gwarancją przez
starszego lekarza sztabowego 

Dra Mii l l e r  a

Miraculo-Preparattj
I które osłabionemu organizmowi przy

wracają siłę młodoś :i.
Dopo y to r: Karol Kreikenbaum, Braun- 

I schweig. 2304 3—9
I Nieosiacowano lekarstwa te zyskały 
I s bie w krótkim czasie sławę powszechuą. 
I Używają iuh teraz i zalecają najznako

mitsze powagi medyczne. Obszerna roz
prawa umiejętna o tem rozsyła się pod 
dyskrecją i franco za przesianiem 40 ct. 
— markach.

cienkie po
Rnmbnrggkie piórienne chusteczki do nosa 6 sztok po 
Ż2 i ztok chn»teor«'c dc nosa z . olorowemi brzegami po ,
6 sztuk płócienych kolorowyoh c.husteozek do nosa dla 

jąoych tabakę no . . . .
6 par  damskioh pońozoch Kiałych po .
6 par damskich pończoch kolorowych nio anych po .
Obrus na 6 osób z białego -li mastu sztuka po 
Obrns do kawy na 6 osób płócienuy sztuka po 
Serwety białe z damastn w kwiaty 3 aztnk po 
Serwety denerowe białe cienkie 6 sztuk po 
Ręczniki z damastn długie l ’/s łokcia wied. 6 sztuk po .
Obrusy ptóoienne damastowe na 12 osób po 
Najprzedniejsze kaftaniki dla dam z bogrt. haftem p>
Rumbnrgskie płótna webowe 56 łokci wied. dług. 6|, szer. po 
Rumbur ;ska we'ia 40 wi ideńskioh łokci p t 
Płófno lum burgski' 4/, i 5j, szer. 30 w'ed. łokci dług po 
Szyfon aau*.p«vy gatunek metr od 
Przcśoieridła płóoionne bez obrącka 6 sz tn r po .
Spodnioe filoowe. Moire orarne li ó bisłe spódnice damsk. po złr 2, 2 JO, 3.60 

Odbiorcy towarów w wysokości 20 złr otrzymają d a rm o  12 sztuk naj 
przedniejsze oh serwet dcmastowyoh. J319 5—1:

f F  Z a m g le n ia  s p ro w łsic ji o d sy ła m  p o c itą .

zł'. 1, 1.50, 1.” 
złr. 1.5U 2, 3.C 

złr. 1.5
zażywa-

. złr. UO, 2, 2.60 I 
złr. 1, 1.50, «

. złr. 3 75 
z łr. 1.5), 2 

. 75 ct. złr. 1, 2 1 
złr, 1.75, 2 

złr. l l  
. złr. 2.501 

złr. 3, 3 50, 4 50l 
złr. 2 50, 3.501 

złr. 201 
zir. 14—161 

złr. 10. 11, 121 
cnt. 20 do 351 

złr. 15|

'155
1 2 - 1 2

Niezrównane w skutkach swoich są:
Zacherla proszek na owady, 
Zaelierla proszek na móle, 
Zacherla proszek na szwaby, 
Zacherla tynkturę na pluskwy,

dostać można a  wszystkich znaczniejszych kapców i aptekarzy

T — Wi~BilM«l— ■ ■ W  0*111

2374 1 - 1

« B « S ł - Ł € » S B g E a ]  AM M.JE.
C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
podaje niniejszem do wiadomości,

iż odtąd wydawać będzie tak na d o b r a  z i e m s k i e ,  jakoteż
i na realności pożyczki także

w 5 procentowych
LISTACH HIPOTECZNYCH

( n i ep re miow an ych )  tańsze od pożyczek w 6 procentowych listach hipotecznych 
d(.tychc7 s udzielanych.

Ze względu na niższą, stopę oprocentowania, dłuższy okres amortyzacyjny 
i wynikające ztąd znaczne obniżenie rat półrocznych, pożyczki te odpowiadać ^będą 
szczególnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego.

Bliższe informacje udkiela Bank na żądanie francc. *343 2-?
Lwów 31. Lipca 1881. ‘ M

I >  y  r e k c j  a #

Wydawcą i rofc&tor odęowkdiialpy Jóss? i^^wpioJM r Z drakami ?Diiannika Połakłego* pod w^ąde* Leona Zab»iewic»


